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Wyjście z błędnego koła. 


Szczególnym zbiegiem okoliczności, a |szych tylko leży początek sanacyi, lecz 


przedewszystziem dzięki tomu, że temat, 
poruszony w artykułe wstępnym „Nowego 
Dziennika* z ubiegiego poniedzialku na- 
prawdę jest nietylko aktualny, ale także 
posiada znaczną dla naszego społeczeń- 
stwa doniosłość, w dość krótkim przeciągu 
czasu po raz drugi zwracamy uwagę na to, 
co pisze ów organ krakowskich syonistów. 
Nie wynika stąd, abyśmy przywiązywali 
zbytnią wagą do wywodów „Nowego Dzien- 
nika“ — bo syoniści to nie ogół polskiego 
żydostwa — ani też, abyśmy uważali to, 
eo on pisze, za wyraz rzeczywistych zapa- 
trywań syonistów, ale nie możemy w ka- 
zdym razie pominąć tych wywodów, bo 
stanowią ciekawe „signum temporis“, 

Tak niedawno temu daliśmy „Nowemu 
Dziennikowi* stosowną odprawę za jego 
artykuł p. t. „Nie igrać z ogniem!*. Warto 
porównać ją z tem, eo piszemy dziś, aby 
przekonać się, jak giętką jest psyche ży- 
cowskich publicystów, jaką łatwość w zmie- 
mianiu frontu posiadają oni, pisząc o tej Ba- 
mej sprawie w tym samym organie swej 
przsy. Weromniany eodopieio artykuł pe- 
ten był gróżb pod adresem polskiego spo- 
łeczeństwa, z wierszy 
nienawiści do wszystkiego, co aryjskie, lub 
polskie, a ton jego był zuchwały, jak przy- 
stoi na artykuł, pisany przez żyda, który 
ebs straszeniem co$ wymódz. 

Jakżeż różnym od tamtego jest artykuł, 
try zamierzamy obecnie omówić! Autor 
(s) dał mu tytuł: „Jak znaleźć wyjście?“ 
iesczął od stwierdzenia, że „sprawa pol- 
sko-żydowska doszła, zdaje się, do stanu 
wrzenia, do stanu, który stał się duszą- 
eym, nieznośnym dłą obydwu stron“, Bez- 
pośtcćnio zaś potem powiada: „Będziemy 
niestrudzenie .., jak dotąd, tak i dalej wyj” 
cia szukać z tego labiryntowego splotu 
pytań, które kryją się w ogólnem mianie 
„sprawa polsko-żydowska”. Dalej zaś stwier- 
dza, że „w obliczu niesłychanie napiętej 
nienawiści społeczeństwa polskiego" ogar- 
nęła dziś żydów polskich rezygnacya. 
Zauważywszy jednak, że polityka „nie 
śmie zaakceptować stanowiska rozpaczli- 
wej rezygnacyi', publicysta żydowski przy- 
chodzi do wniosku, iż „nia wolno nam za- 
m.knąć naszego myślenia i działania na py- 
tajniku. Musimy znaleźć wyjście, choćby 
drogą nadludzkich wysiłków“, 

» Wstrzymujemy się od wszelkich uwag 
-1 cytujemy dalej. 

Autor streszcza ów problem żydowsko- 
polski do jednego głównego punktu, a mia- 
nowicie: „jak wykrzesać dobrą wolę u spo- 
łeczeństwa polskiego, jak zrobić wyłom 
w tym grubym murze, jakim społeczeństwo 
polskie w stosunku do nas się otacza”. 

Tu przychodzi jeden z najciekawszych 
ustępów artykułu: „Tragizm  Bytuacyi 
w tem tkwi, że w nas żyje bolesne od cz u- | 
cie krzywdy nie fizycznej, nie polity- 
cznej, lecz psychic.z.n.e.j, czysto ludz- 
kiej krzywdy, której społeczeństwo polskie 
nie widzi, nie chce widzieć", 

Następnie emawia autor, jak twierdzi, 
„rzekome“ krzywdy, doznawane przez pol- 
skie społeczeństwo od żydów i czyni uwa- 
ge, że „społeczeństwo polskie zwala winę 
na nas, my zaś na społeczeństwo polskie“ — 
w ten sposób powstaje błędne koło. 

Dalsze ustępy trzymane w tonie, który ma 
być objektywnym, poświęcone 84 obronie 
poiskiego żydostwa, które nie należy czy- 
mić odpowiedzialnem za „wypadki zie, potę- 
pienia godne, bo one nie są wypływem zbio- 
rowej winy żydowskiej”. Zresztą „społe- 
czeństwo połskie oduczyło się sprawiedli- 
wie oceniać żyda i-żydostwo, bo nie oce- 
nia ich miarą wzgiędną, porównawczą, ludz- 


przedewszystkicm u dołu, u ludu, w char 
cie i rodzinie polskiej, w szkole i na ulicy. 
Dobra woła rządu będzie tylko paliaty- 
wem... Unikamy argumentów  rozumo- 
wych, odważania winy naszej, lub polskiej, 
bo to dziś na nie się nie zda, gdyż problem 
jest problemem psychice.z.ny.m, 8 
nietyłko rozumowym, lub politycznym, czy 
gospodarczym". 

Co za różnica w sposobie pisania tego 
artykułu a owego, z którego wyjątki cyto- 
waliśmy przed kilku dniami! 

Końcowe zdanie, wyżej podane, trafia w 
samo sedno rzeczy. Problem polsko- 
żyd.o.w.sk.i j.e.s.t naprawdę pro- 
blem.e.m psychicznym i to niemo- 
żliwym zasadniczo do rozwiązania. Dusza 
bowiem aryjska i dusza żydowska (serni- 
oka), to dwa tak sprzeczne żywioły, że 
o pogodzeniu ich mowy być nie może. Du- 
sze te od czasów wojen puniektch walczą 
i będą walczyły w przyszłości, Dusza ży- 
dowska czepiła się teraz z całem możliwem 
przejęciem się skrajnego komunizmu, wi- 
dząc w nim Środek zniszczenia tego wszyst- 
kiego, co w ciągu wieków zbudował geniusz 


jego przebijał jad |twórczy duszy aryjskiej. Taki Trocki, ta- 


ki Radek-Sobelsohn, to osobniki, za czyny 
których należy ezynić odpowiedzialnymi 
całe żydostwo, bo oni są kwintesencyą zbio- 
rowej duszy żydowskiej, jej dobitnym wy- 
razem. 

Istnieje wprawdzie platforma, ma której 
te dusze mogłyby spotkać się i żyć na wie- 
ki w zgodzie — a jest nią chrystyanizm. 
Gdy jednak o tem być nie może mowy, 
aby żydzi kiedykolwiek uznali N. Testa- 
ment, jako ewolucyę Starego Testamentu, 
wszelką nadzieja niknie co do porozumie- 
nia się istotnego na tej platformie. 

Ale poza zasadniczem zupełnem porozu- 
mieniem się istnieją sposoby znalezienia 
takiego „modus vivendi“, który ułztwiłby 
nam i żydom współżycie na polskiej ziemi 
i który byłby właśnie wyjściem z „błędne- 
go koła“. 

Czego my żądamy od żydów, a «o im 
w zamian dajemy? 

Zaczynając od rzeczy mniejszych, żąda- 
my, aby pozbyli się cech zewnętrznej od- 
zębności — stroju i żargonu — o których 
autor omawianego artykułu nie wspomniał 
w nim ani razu. Dalej żądamy, avy żyd 
przestał być ezynnikieiw, demoralizującym 
ludność klas najniższych po miastach i lud- 
ność wiejską (szynkarze i paserzy). Nastę- 
pnie żądamy, aby żydzi, skoro chcą się mieć 
za obywateli państwa polskiego, spełniali 
obowiązki obywatelskie dobrowolnie, a nie 
dopiero pod przymusem (ponoszenie ofiar 
finansowych na rzecz państwa, podatek 
krwi). Wreszcie żądamy, aby żydostwo pol- 
skie, nie wyrzekając się religijnej łączności 
z resztą żydów całego świata, nie opierało 
się jednak wyłącznie na żydowiskim „na- 
cyonalizmie*, bo państwa w państwie nie 
ścierpimy nigdy. 

Nie czekając na spełnienie tych postula- 
tów, daliśmy już żydom absolutne równo- 
uprawnienie polityczne w naszem państwie. 
A że nie możemy im dać naszej pizychył- 
ności, naszej sympatyi, to nie my jesteśmy 
temu winni, 

Niechaj żydzi raz wreszcie nie w słowach, 
lecz w czynach okażą się naprawdę obywa- 
telami państwa polskiego, niechaj nie łączą 
się ną każdym kroku z naszymi najwięk- 
szymi wrogami, jak to dzieje się ciągle 
i wszędzie podczas naszych walk z bolsze- 
wikami — wtedy możliwem będzie znaleść 
jakiś sposób porozumienia. Inaczej — pozo- 
staniemy sobie i nadal obcymi, a tego mu- 
ru, który nas dzieli, nietylko od syonistów, 


ką, lecz wyłącznie bezwzględną i surową". |ale także od całego żydostwa, żaden wysi- 
W zakończeniu zaś przycnodzi szermierz |łex ze strony przeciwnej nie zdoła obalić. 


żydowski do wniosku — po obszernem omó- 
wieniu krzywd żydowskich — że „nie w 
Sejmie, nie u rządu, nio u władz najwyż- 


Wielkie bowiem problemy psychiez- 
n.e dają się rozwiązywać tylko za pomocą 
uczciwości i dobrej woli. 


R nne 

Naczelnik Państwa w sposób: nicpraktyko- 
wany w wywiadzie z korespondentem warszaw- 
skiego „Kuryera Porannego” oświadczył w kwe- 
styi pokoju i wojny co następuje: „Czysta linia 
defemzywna utrzymać się nie da, są dwa roz- 
wiązania: 1) iść przed siebie aż de rozbicia wro- 
ga, zmusić go, aby z nami inaczej mówił; 2) albo 
stanąć na naszej iluzorycznej granicy wscho- 
dniej i czemprędzej zawierać pokój. Społe- 
czeństwo musi powziąć decyzyę sta- 
nowczą i szybką. Czasu niema“, 

Równocześnie z tem oświadezeniem Naczel- 
nika przedstawiciele stronnictw lewicowych, 
(czy pod wpływem Belwedern) oświadczyli się 
przeciwko zwołaniu sejmu. Kto zatem imie- 
niem społeczeństwa ma powziąć decyzyq 
„stanowczą i szybką” ?... 
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bytej Mławi 
W zdobytej Mławie. 
(Od naszego korespondenta). 

Jedziemy z Ciechanowa do Miawy. Jedziemy 
szlakiem bolszewickiego odwrotu. Przed chata- 
mi przydrożnemi stoją wieśniacy i błogosławią 
tę chwilę. Oni najwięcej ucierpieli: Bolszewicy 
hulali po wsi aż miło. Bydło rekwirowali eałemi 
setkami, podobnie sprzężaj i zboże. W strasz- 
nych warunkach odbywał chłop tutejszy żniwa. 
Wszystko zboże, na pniu jeszcze, było skazane 
na rekwizycyę. A jak się odbywały takie rekwi 
zycye, pokazują naoczne fakta, pokazują te 
sińce i rany na twarzy i ciele niejednego chłopa. 

Wjeżdżamy do Mławy. Ciche, powiatowe mia 
steczko wygląda dziś jak jedno. wielkie rojowi- 
sko. Na ulicach pełno wojska, trudue się przeci- 
srąć, taka tn masa wozów, kuchni poiowych. 
A dookoła kręcą się mizerne postacie cywilów, 
kręcą się i podziwiają świetny wygląd swych 
oswobodzicieli. Szybko nawiązuje się łączność 
między tymi dwoma odrębnymi zła się świata- 
mi. Cywile częstnją czem mogą sgtrudzonych żoł 
nierzyków. Wszystko brane jest tu przez żołnie- 
rzy z tym samym pogodnym uśmiechem wdzię- 
czności i ten chleb czamy i te papierosy, nawet 
ta woda. podana przez tych, co nie stać ich na 
sutsze dary. Tylko żydzi trzymają się jakoś w 
rezerwie. Ci mieli serce i uprzejmość tylko dia 
bolszewików. Z urywanych, twi ówdzie słysza- 
nych słów, skierowanych adresem żytów, 
wniogkujemy, że nasza mniejszość narodowa 
WNA za czasów bolszewickich wybitniejszą 
ralę. 

Ohcąc zasięgnąć właściwych informacyvi a 
pizedewszystkiem chcąc się dowiedzieć, jak to 
gospodarowali w Mławie bolszewicy, zwracam 
się do p. Czarneckiego, miejscowego aptekarza, 
który przetrwał najazd na miejęcu. Opowiada 
on mi: „Pierwszy dzień najazdu bolszewickiego 
przeszedł w najwyższem naprężeniu, Inbo spo- 
kojnie, bo był to tyłko przemarsz wojsk. Tu i 
ówdzie zdarzały się sporadyczne wypadki ra- 
bunków, ale naogół zachowała się wkraczająca 
banda poprawnie, eo należy tłómaczyć suro- 
wy mi rozkazami dowództwa, zabraniającymi ra- 
bunku pod karą śmierci. Charakterystyczną ce- 
clą tego pierwszego dnia inwazyi bolszewickiej 
były pustki na ulicach. Jedynie garstka mło- 
dych żydów i tutejszych komunistów wystąpiła 
z owacyjnem powitaniem. 

Zaraz nazajutrz nkazał się na murach miasta 
wielki manifest, ujęty w formę boznbastycznej 
frazeologii. Tegoż samego dnia zwołany został 
wiec. Myśli pan, że hył to rzeczywiście wiec. 
Gdzioż tam. Banda spędzonych żydziaków, 
trochę ulicznej gawiedzi i okolicznych fornali, 
oto uczestnicy i ramy całego „wiecu“, Przema- 
wiał naprzód jakiś wielki delegat z Moskwy, 
oczywiście z odpowiednio zakrzywionym nosem, 
niejaki Lebiediew; potem wystąpi komuniści 
miejscowi. Były to kreatury źnane raczej w wię 


zieniach mławskich, niż na bruku tego miasta. || 


A więc niejaki Ruesak, nauczyciel ludowy, da- 
lej Sobociński, felczer, wreszcie sierżant policyi 
mławskiej, Preiss, Ten ostatni nie miał jednak 
szczęścia, gdyż wielu zebranych poznało w nim 
dawnego bandytę i nożownika i wprost zrzuciło 
z mownicy. 

Na „wiecu“ tym wyłonił się „nowy rząd“. 
Russek został dyrektorem policyi, a Sobociński 
prezesem „Rewkoma". Inni członkowie tego re- 
wolucyjnego komitetu powołani zostali również 
z miejscowej ludności. Były to największe w mie- 
ście szumowiny oraz żydzi. Ci ostatni garnęli się 
do „władzy“ z zapałem. 

Prócz tych władz pojawiła się nieodzowna 
czerezwyczajka, w składzie jednak obcym, nie 
miejscowym. Burmistrz został usunięty ze swe- 
go stanowiska przemocą, taki sam los spotkał 
innych urzędników. 

— Jak żyliście pod tymi nowymi rządami? 

— Było żie, nawet bardzo źle — mówił p. 
Czernicki. — Przedewszystkiem zabrakło w mie 
ście artykułów pierwszej potrzeby. Wszystko 
bowiem było albo pochowane, albo zrabowane 
przez bolszewików. Sklepy były wciąż zamknię- 
te, jeżeli zaś zmusił właścicieli rozkaz Rewko- 
ma do otwarcia, świeciły przerażającemi pust- 
kami. Bo proszę pana, do wszystkiego przyczy 
nił się skandaliczny kurs waluty. 2 marki za so- 
wieckiego rubla — toż to łajdactwo, jakich ma 


— Czy pociągauno mdność do jakich świad- 
czeń? 

— Na razie nie, ale juź pojawiło się rozpo- 
rządzenie wzywające wszystkich mężczyza od 
17 do 55 roku życia, by stawili się w Urzędzie 
| Pracy i zarejestrowali swe nazwiska celem od- 
bywania przymusowych robót. Jako termin osta 
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teczny wyznaczono 25 sierpnia. Nikt oczywiście 
nie zgłaszał się, wszyscy czekali ostatniego 
Idnia, jakby pmeczuwając rychły koniec bolsze- 
REJ „własti"'. I mieliśmy słuszność, bo 22 


|ukazały się wojska polskie. 
M. Z. JEDLICKI. 


16 armat zdosytych, znaczna ilsść karabinów maszynowych i amunicyi, wozów, 
taborów. — Szef sztabu, dwu dowódców brygady i 12 komisarzy boiszewiekich 
zabitych. 


I 

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 
gen. wojsk polskich z dnia 1 września: 

Na póinccnem skrzydle Ssytuacya bez 
zmiany, 

W centrum trzecia armia Odniosła szereg 
poważnych sukcesów nad armią konną Bu- 
dien:iego. Armia ta, będąc nażlopszą opera- 
cyjną jodmostką sowdepii, otrzymała bez- 
względny rozkaz przerwania naszego fron- 
tu w rejonie Zamościa i marszu na Lu- 
klin, łącznie z wojskami XTE armii sowie- 
akiej, które obecnie przejść miały do dzia- 
jłań zaczepnyen w kierunku na Chełm. 
Dzięki świetnej akeyi- wypadawej naszych 
oddziałów, ugrupowanych wzdłuż Bugu, 
plan ten został wdaremriony. Koncentrują- 
ce Mię w rejonie Piszczac, Smo.La.r.y, 
Jagodne, wojska sowieckie, nie wy- 
trmymując natarcia, rozpoczęły szybki od- 
wrół, pozostawiając w naszem ręku licz- 
nych jeńców. 25-ty pułk piechoty w akcyi 
tej zdobył dwa działa z zaprzęgiem, 6 ka- 
rabinów maszynowych į koumnę amunicyj- 
ną. Budienny dnia 29 sierpnia dotarł do 
Zamościa, gdzie napotkał na zdecydowany 
opór 31 pułku piechoty i oddziałów VI-tej 
dywizyi ukraińskiej. Jakkolwiek dzięki bo- 
haterakiej postawie tych odziałów rozpęd 
ofenzywy nieprzyjuciela został nieco zata- 
mowany, w ciągu dnia 30 i 81 sierpnia ar- 
mia konna posunęła się znacznie naprzód, 
docierając czołowemi kolumnami do K a- 
węczyna, Ławi.s.k, B.i.a.ł.0.w.o.l.i. 

Pierwszą kięskę zadały nieprzyjacielowi 


walewa wywiązały się niezwykle ostre 
walki, w trakcie których poszczególne dy. 
wizye nieprzyjacielskie, nie bacząc na ol- 
brzymie straty, ponawiały swoje szarże ka- 
waleryjskie. Armia konna w tych walkach 
została rozbita, Poszczególne oddziaty, któ- 
re zdołały się przedrzeć, znajdują się w trak- 
cie beziadnego odwrotu. Nasza dalsza akcya 
pościgowa rozwija się pomyślnie, Wśród za- 
bitych bolszewików rozpoznano szefa szta- 
bu IV-tej dywizyi, dwósh dowódców bry- 
gad, paru dowódców pułku i dwunastu ke- 
misarzy. Oddziały nasze wzięty znaczną 
zdobycz: I-sza dywizya jazdy — 7 armat, 
częściowo z zaprzęgiem, XIII-:a dywizya — 
2 armaty, znaczną ilość karabiaów maszy- 
nowych, wozów, uuun:cyi artyboryjsz ej, 
orkiestrę, kaneelarye pułkowe i t. p., grupa 
majora Czaplińskiego — druga dy- 
wizya Legionów — 2 ciężkie dziaja, oraz 
bogaty materyał wojenny. 

Na wschód ad Lwowa oddziały nasze 
odrzuciły nieprzyjaciela za linię Bugu, zdo- 
bywająt 3 dzłała, 6 karabinów nraszyno- 
wych, oraz kilkudziesięciu jeńców. 

Naczełue Dowództwo Wojsk: polskich, 
Sztab generalny. 


i z ; peio 
( kaczelte dowództwo panuje zazelnie | 
nat sytuacyą woienką. 


| Warszawa. P. A. T. Komisya wojskowa pod 
|przewodn. pos. Anusza w obceności szefa 
sztabu generslnego gen. Rozwadowskie- 


oddziały Il-ej dywizyi Legżonów w rejonie 50, maj. PR AREN i kanit. Ma- 
zan? okonu!a na środów'-:: posedronhi 
Grabowca, rozbijając doszczętnie jedną bora Kao W E i k 
ŁA A 9 M © Ak Om Sy Glą zanean pire KOTY E 
brygadę i biorąc z górą 200 jeńców do nie- |ryfikacyjnej. Do pcdkowisyi powoizno posłów 


woli, Decydującą rolę w bitwie odegrała |Maisnera — Z. L. N, Sołtyka — N. Z. 


gruga pościgowa gen. Stanisiawa Haifera, 
która już od paru dni znajdując się na ty- 
txh Budiennego, z niezwykłą zacię- 
tością posuwała się w ślad za głównemi je- 
go siłami. Dnia 31 sierpnia uderzyłą ona w 
kierunku na Zamość od wschodu. Bu- 
denny, widząc grożące mu niebezpieczeń- 
stwo, rozpoczął gwałtowny Odwrót, napo- 
tykając wszędzie na silny opór okalających 
go naszych oddziałów. W okolicy Woli- 
cy Śniatyckiej, Miąw.z.y.n.a i Z.a- 


eV 


Payji niemiecko-bolszowicka, 


W czasie, kiedy sowiecka armia znaj towala 
się jeszcze w Prusach zachodnich, berliński „lc 
kal Anzviger* wysłał do Działdowa sweg:* spe- 
vyalnzgo korespondenta, który tak swe wraże- 
nia opisuje w chwili, kiedy to jeszcze ani Niem- 
cy, ani bolszewicy nie przeczuwali klęski pod 
Warszawą: 

Miastsczko Działdowo — pisze ów korespou- 
dent — tonie w zmroku. Szukam nociegu. Ko- 
mendant oświadcza mi, „że tu niema nig dla 
osób cywilnych*. „Przybywam ze sztabu dywi- 
zyi i jestem dziennikarzem niemieckim". „Wiem, 
wiem, owszem, jest wolny pokój”. Porządkuję 
moje walizy, komendant dotrzymuje mi tewa- 
rzystwn. Pochedzi z Wilna, jest żydem. Pod- 
czas wcjny pracował on w drukarni „Deutsche 
Zeitung“ w Wilnie, mg z tych ezasów dobze 
Sm i przesyła ukłony dla wspólnego 


znajomego. Wchodzi w skład oddziału polity 
cznego sztabu „W armii czerwonej można się 
stać cz:mś, o ile się coś zdziałało i zachowuje 
| sie stanowisko, dopóki spełnia się swe cbowiąz- 
ki. Kto che brąć udział w pracy, chętnie jest 
widzianym. Nie musi on koniecznie być komu- 
'nistą, nic wolne mu tylko działać przeciwko sa 


!L, Bardla — P. S. L, Liebermanna— 
'P P.S.i Michalaka — N. P. R. Następnie 
jwysłuchano szefa sztatu generalacyo generała 
!'Rozwadowskiego o przebiegu Operzcyi pod War 
| szawą i o stanie checnej eytuacyi na froncie. 
Że sprawozdania tego wynika, że Naczełne da- 
| wództwo panuje zupełnie nad sytuacyą, nie wy- 
łączając odcinka Małopolski. Przyięio ponadto 
wniosek p. Załuski, aby po porozumieniu się 
z rządem zwołać posiedzenie scjnowej komisyi 
wojskowej w przyszłym tygodniu dla przedy- 
skutowania doświadczeń dotychczasowych ope- 
racyl. i 


w | z 
RAZER A 


gtrów wojny 1 wielu generałów. Ale niechaj pan 
przyjrzy się czerwonej armii i sam przekona się 
o tcm, czy jest ona narzędziem w rękach ge- 
nerałów*. 

| Ma on słuszność. Armia ta przesiąknięta jest 
| duchem komunistycznym i wierzy w swe posłan 
nictwo. Ten ścisły kontakt pomiędzy komisa- 
irzami, oddziałami politycznymi, oficerami i szt 
| bam wydaje się nicrozerwaluym. Wiele dni spe- 
dziłem wśród annii tej. Ta zwycięska armia 
czerwona posiada maszycielską, wiecznie gonią- 
cą za czemś, błędną duszę Rosyvi. Służy idei. 
Im bliżej frontu. tem bardziej motywy politycz- 
ne odchodzą na plan dalszy. Brygadyer, szef, 
oficer, dyscyplina — i braterstwo. 

— A jaki jest stosunek Rosyi do sprawy ka- 
rytarza? — zapytałam komendanta. 

— Sprawa ta nie istnieje dla ras! Generał 
Rewa oświadczył wczoraj na posiedzeniu rad, 
że Rosya nie uznaje traktatu wersalskiego i że 
musi on być zniweczony. Zawiadomiliśmy Mo- 
skwę o tem, jak nas tu przyjęto. Moskwa nie 
życzy sobie, abyśmy się mieszali do spraw za- 
rządu dawnych dzielnic niemieckich. My uzna- 
jemy granice z r. 1914. Przybyliśmy tutaj, bo 
wojska polskie walczą w korytarzu. Ale ziemię 
niemiecką uważamy za należącą do Niemiec. 

— Rosya potrzebuje spokcju — powiedzia- 
łem mu. Wojąka rosyjskie opuszczą tę dzielnicę. 


OZ A WD ZOE ZE YE Z Z 


ło. A przyjmować ruble sowieckie musieliśmy, |wietom. W wielkiej radzie wojskowej w Mo-|Co stanie stę wtedy z Niemcami. którym pań- 
skwie zasiada Brusiłow, jeden z dawnych mini- |stwo niemieckie nie może dopomódz? 


pt jbo inaczej groziła kula w łeb. 


w. a 


-- Rosya potrzebuje pokoju, 
aby polska republika rad rościła pretensye do 
tej, dzielnicy niemieckiej. Któż może zmusić 
polską republikę rad do zaanektowania ziemi 
niemieckiej? 3 

— Nacyonalizm sosyalistów polskich. 


— Polska będzie musiała znaleść sobie dra-- Dookoła napis opiewa: „Stanęli w potrzebie”. | 


gn do marza, ale hez gwałtu, dakorywanego na 


Niemcach. Go się tyczy Działdowa, to każdy przez sekcyę I orgawizacyjno-zaciązową po jej; jął urzędowanie w Polskiej Krajowej Kasia po- sią w ciągu 24 godzin do najbliższego konsula 


ezłowick rozumny widzi, że plebiscyt byłby tu- 
taj śmieszny , 
Wieczorem Rosyanie i Niemcy siedzą. wokoło 


stołu. Jakiś lekarz rosyjski mówi o bolszewić- | W ostatnich czasach, mimo wygórowanej ceny czełry, dyrektor Połskiej. Kraj. Kasy pożycz. tego może spowodować eweniualne represye aż" gayęęg 


mio: Marzy o tem, aby módy waśczyć nad Re- 
nenn, wszyscy oni myślą o tem. Muszę chłodzie 


zapak , , 
— Nim pierwszy batalion rosyjski przybędzie 
do Piły -- mówię — Fiareya zajmie Zagłębie 


Ruhry. Niemiecka dzielnica przemysłowa stanie 
się polesa walki. Niemcy jednak muszą żyć ze 
awago przemysłu. () ile kopalnie będą miszezo- 
ne. to i Niemey będą zniszczone, Musimy wwo- 
zié zbożń, tłuszcze, bawełnę i tysiące inuych 
produktów. Poza tom; wasza armia jest do'wa, 
ala nie posiada żadnej z cech. która niezbędną 
jest Ha zwycięstwa nad armiami zachadn'emi. 
Czy znacie wogóle waliię tego rodzaju. kiedy 
ce 2 kim. wywiązuje się walka? Czy wiecie, co 
to oskadry lotnicze, tak liczne i silne, że niszczą 
nawet artyleryg i wieikie miasta? 

Rosyanin mileży. 

— Za pontocą waszych: idei o usz'zęśliwieniu 
świata igracłe życiem 20 milicenów Niemców. 

— Niemieccy: socyaliści niezależni — kończy 
korespondent, — rozwijają przed Rosyanami 
obraz Niemiec, zgoła nieprawdziwy i przemiieza: 
ją o istnieniu burżuazyjnej wieksweści, o woli 
da pewo:nej i stopmiowej odbudowy. nie mogą 
oni myśli swych wypracować do końca, bo ma- 
ią we krwi gorączkę walki klasowej, Właśnie 
w tem tkwi wielkie niebezpieczeństwo, że Ci 
marzycieę niemieccy zupełnie fałszywie infor- 
mujs Rosyan eo do możliwości walki w skali 
wszechówiatowej, tak, że ci działają, opierając 
eię ru falezywym obrazie. 


Så Wycawnictwa. 


Z powodu ponownej podwyżki płac personalu 
drukarskiego, dalszego bardze znacznego pod- 
- wyższenia cea panieru, podniesienia opłat pocz- 
towych, oraz podrożenia wszelkich środków 
ałezbędnych przy wydawretwie dziennika, 
zminezrni jesteśmy, podebrie jak wydawnictwa 
wszełdich innych pism: codziennych od dnia 


-w 


„GŁÓŚ NAROBU" g dots g Wizcénta 1920 rdku. 


(Me i 
ale nie Fm. 83 dla obywateli, którzy w obecnej tię- |I. Baliński z Grand-Rapids w Ameryce zamówił, chodeenia, winni przedwczesnej ewnl:aci nad- | 


|żkiej dla państwa chwili spełnii swój obowią- nabożeństwo  dziękczyrme* za odzyskaną nie- | komisarz Leopold Wiśniewski i komisarz Alok- 
| zek. I-szą nagrodę. otrzymał prof. Jan Szyszka, |podległość Polski w kościele historycznym na sander Dąbrowski 
'Il-ga Ludwik Puget, Iil-cią Sta: islaw Getter, | Kahlenbergu. Nabożeństwo będzie odprawione |w drodze dyscyplinam:ej i oddani pod sąd. 

IVa Zbigniew Pronaszko. Odznaka będzie;w uroczystość Narodzenia Matki Boskiej 8-go, REJESTRACYA PÓŁAKÓW ZA GRANICĄ. 
|wykonaną według projektu p. Raszki z metalu. i września o godz. pół do-11. 
DR SPECZKOWSKI NA NOWYM PGSTE- |szawie, wszyscy obywatele polscy, po przyjeź- 
Odznaki te wydawane będą osobom cywilny ur. RUNKU. Jak nam. donoszą, dnia 30 z. m. pod-:dzie do państw cndzoziemskich, winni zgłosić 


‘wybiciu i po ustaleniu dat, uprawniających do jżyczkowej nowo mianowany pełuomoenik mi- | Rzeczypospolitej Polskiej, celem  rejestracyi 
|noszenia tej odznaki. nistra skarbu, cełem zorganizowania polskiego i informacyi o przepisach władz miejsecwych, 
RUCH BUDOWLANY W KRAKOWIE. Banku biłotowego i jednocześnie dyrektor na- tyczących się cudzoziemców.  Niewypełnienie 


Imateryałów budowlanych, tudzież niesłychanej , kowej, Dr Jam Kanty Steczkowski. Dyrekto- |do wysiedlenia. 
| drożyzny robocizny, ruch budowlany rozwija. rowi przedstawili się ezłonkowie dyrekcyi ij KURSA SEMINARYJNE W WOJEWÓDZ- 
się wcale korzystnie. I tak: przy ul Długiej | wyżsi urzędnicy banku, których imieniem po- TWIE POZNAŃSKIEM. W myśl rozporządze- 
(buduje sią 3-p'strową kamianicę z 4-piętrową, witał nowego dyrektora p. Kazimierz Bigo. nia departamentu W. R. i O. P., urządzone zæ- 
| oficyną; przeznaczoną na fabrykę wyrobów pa- | UROCZYSTOŚĆ ŻOŁNIERSKA W MODŁI- staną g początkiem września w Pozrauiu i wię- 
' pierowych, Koło Parku Krakowskiezo buduje | NIE. W niedzielę odbyła się w Modlinie piękna „kszych miastach województwa poznańskiego 
się: wille parterowe È 1-piętrowe. W ulie Die- | uroczystość żołmierska. © godz. 11 przed poł. następujące kursa: seminaryjne: roczny kurs 
ltla, Zielorej i okolicznych i na Kazimierzu næ ks. biekup Gal odprawił nabożeństwo za pole- (maturalny męski i żeński, dwu!etni kura ma- 
(2-piętrowych domach dobudowuje się trzecie głych w obronie. Qjezyzny, oraz Mszę dzięk-, turaliy męski i żeński, roczny: kurs dla pomo- 
| piętro, Ministerstwo robót pmibłiczrych przystąe | czynną za odniesione zwycięstwo, odparcie eniczych sił nauczycielskich. Do przyjęcia ua 
|pifo do budowy kilku: drewnianych domów na wroga od fortów modlińskich i ocalenie War: , kura roczny wymaqanem jest polne przygoto- 
gruntach pofortyfikacyjnych przy slei Slowa- |szawy. Karanie wygłosił ke. prałat Jachimow=. wanie szkół środnich lub też odpowiednie przy- 
lexiego. Domy te przeznaczone: będą dla urzę: ski, poezem. odbyło się poświęecnie sztacdnru, gotowanie prywatre, na divuletni kurs wyma- 

ofiarowanego przez ks: bislama Galla, „cbroń- gane. jest. mniejsze przygotowanie, 

icom Warszawy w twierdzy: Modlin”, Po wre- gruntowna znajomość języka polskiego i do- 


I . 
„Guików, 
| ZABITY PRZEZ PRAD ELEKTRYCZNY. 
czeniu sztandaru. — przy hnku armai — pnłk, stateczne wiadomości z matematyki: Na roczny 
kurs dla pemocniczych sił nauczycielskich 


„Wczoraj po południu w Urzędzie gosp. wojsko- 
przyjranie sią onoby z przygotowaniem Szkół 


(wym został rażony prądem przy manipulowa- Malewiezowi. komendantowi i obrońcy twierdyy | 
Iniu w przewodach ełsktrycznych, Józef Hahn. odbyła sie defilada woiska, w której brały u-i 


„Wezwauy lekar» Pogotowia  skonstatował, dział hatałlony piechoty, oddziały karabinów jpowszechnych. Nauka na kursach jest bezqia- 
śmierć. |maszynowych i kilka bateryi dział polowych tna. Niezamożni, przy dobrem zachowania 


| SĄDY DORAŻŹNE. Przed sądem dbraźnym |! Ciężkich. Przy dźwiękach orkiestry. serdecznie i dobrych postępach, otrzymać mogą stypen- 
stawali wczoraj, oskarżeni o zbrodnie dezer- i £ 
oyi. Kaczor Jakób, kan, 6 p. art/f Frane. Po- skun rolowy twierdzę Modlin. |minu wsiępnego bedzie ogłoszony, Uchodłcy 
,prawa,kan. 6-p. art. poł. Obu skazano na śmiore. SKŁADKA POLSKA NA OKRĘCIE. Dnia jz kresów wschodnich mozą starać się o przyję- 
(przez rozstrzelanie. Wyrok wykonano o godz.|22 b. m. przybył do Gdańska ckręt „New cie na kursa. Reflektanci winni pod adresem 
"7.30 wieczorem. 

j ROZPRAWA PRZECIW BANDYTOM, Wczo- 
,raj rozpoczęła się rozprawa przeciw. kilku! 
,wspólnikcm straconych w roku zesziym Qżoga | : x 

ZA | 4 H ane . s 

ji Wójcika. Przewodniezył radca Jakubowski, ska* z miasta New Britafn pn. Promis. Ge- moralności, 3 A A 
"oskarżał prok. Szwakop. Na ławie oskarżonych |rymekt i Sałamon. Zamiorzaðhitoni knnić w kra-| KULTURA CZESKA. Z Cicszyna dónoszą, Żu 
zasiedli: Julian Hołuj. lat 30, Kasimierz Sewe- | 1" budyrek fabryczny i rorń R 

rym, lat. 21, Wojciech Kapka. lat 19, Ryfka; zedzi mechan'eznę ch: Snófka ta istnieje w 
Kornblutowa. 45 lat i Tekla Sewerynowa 58 Ameryce już trawi rek i dohrze sle rozwtia, 
iat. Prokurator oskarża Hołuja. Seweryna i|Postada ćwierć miliona Adarów kamitnin zakła- 
'Kapkę o zbrodnię rabumku, Hotaia nadto -o|Townto i fabrykę natwedzi. Miedzy innem* wy- 
zgwałcenie, Kornblutową i Sewerynową © rdbia sto tam wyłborowe nożyki: — Podczas 
współwinę w zbrodni rabnku. Według aktu jnadróżw marskteĵ p. Pramis razu pewnero zero- 
oskarżenia, napadli oni r. z. około godz. 10 wie. | madz} Polaków na pokładzie. przemówił do 
czór na dom Jakubowicza Franc, w Rybitwach "ICH goraco i rznełł myśl urządzenia składki na 
i zażadali pod grozą rewolwerów okupu w kwo., rzecz httdnych sierót w Polsce. Własciciel okre- 
cie 30.080 koron. Jakubowicz dał tviko 2000 tu dał 100 dolarów, tyleż Dr Piaseczyński. Ze- 
koron, czem óburzeni bandyei zwiazali go i po- | brane 1185 dolarów j 25 eent., które mają być: 


Towarzystwa „Amerykańska Snótea inżymier- nia, Ostatnie świadectwo szkolne i świadectwo 


= 


nej w szkole polskiej w Rychwałdzie: Książki 
wyrznciłi na podwórze i podpalili Akcyą kiero 
wał dyrektor szkoły czeskiej, Hanok. 


Wiadomości kościdne. 


na Smoleńsku odbędzie się 5 września b. r. 
w miedzieię od. rodz, 3—4 po poł. 
KORONACYA CUDOWNEGO OBRAZU. 


zostałi -usunięci z policyf 


W myśl zarządzenia władz centrałnych w War- 


wystarczy” 


żeguany przez korpuu oficerski, opuścił ks. bb ‘dya do 200 marek miesięcznie. Termin egza- | 


Rochelle". który włózł grono Polaków, wrara- dyrekcyi państwowych kursów seminaryjnych 
jących z Ameryki do kraju. Mirdzy innymi byli | w Poznaniu (ul. św. Marcina 40), skladać samo- | 
na pokładzie członkowie Kkomitetn polskiego |dzielne podania z życiorysem, metrykę urodze-, 


rozńnezać wyróh na- Czesi spalili bogatą bibliotekę Macierzy Szkol- 


"HE fw. 


NU 


Repertuar „Bagateł?”, 


Czwartek 2 września: „Dobrze skrojony frak% 

Piątek 3 września: „Tajfun (nowość). 

Sobota 4 września: „Tajfun“. 

Niodzicle 5 września; Przed południem V Przed 
stawienie dla żołnierzy; po południue. Twarz i ma 
:8ka“; wieczorem „Dobrze skrojony frak“, 


| Repertuar „Nowości. 


Czwartek 2 września: „Czar wałea*. 

Piątek 3 b. m.: „Czar walca“. 

Sobota 4 b. ms „Czar walca“. 

Niedziela 5 b. m.: Pa poł. „Manewry jesienno“ 
(wieczorem „Czar walca", 


f 


Lichwa wcjenna. 


Świeżo weszła w życie nowa ustawa o lich- 
wie wojennej. Ustawa. ta wprowadzą zmiany 


'w dotychczasowem ustawodawstwie, poświę- 
conem zwalczshiu tejże lichwy. Przedswszyst. 
kiom podoingnięte- pod pojęeio lichwy wojen- 
nej wiole nadużyć, które dotąd uchodziły przo- 
ważnie bezkarnie Według nowej ustawy bę- 
dzie wipe ściyana lichwa mieszkaniowa 
mianowicie, jeżeli właściciel, zarządca domu, 
tudzież posiadacz mieszkania, wzzłędnie inne- 
go lokalu, zażąda, lub przyjmie za mieszkanie, 
albo. lokal, wynagrodzenie oczywiście nadmier- 
ne. Kararym będzie również ten, kto przy 
wymianie pieniędzy, lub za p.o.ś.r:o.d- 
iniezenie w sprawach, dotyczących obrotu 
przedmictąmi posvszeduiego użytku, żąda z2- 
płaty, albo świadczeń wzajemnych, oczywiście 
nadmiernych, 
| Wiadomo, iż jedną z przyczyn drożyzny 
i braku zwłsszczą żywności, było i jest wywo- 
"żenie tych rzecay zæ granicę, Otóż mowa usta- 
wa. postanawia, że za zbrodnie będzie karany 
tan, kto przetmioty powszedniaro użytku po- 
tajomnie, bez właściwego zezwolania i w ce 
łach zysku za granicę pozbywa, lub do- 
„Starcza, Następnie za wystepek, a nawet 
'zbrodnię będzie odpowiadał, kto bez włrści- 
"wego zezwolenia ze zboża, jego przetwo:ów, 
,ziemniaków i cukru pędzi napoje wyskokowa, 
,Zresztą przepisy dawnej ustawy, odnośnie do 
czynów karygodnych z zakresu lichwy wojon- 
nej nie ułegły wiekszym zmianom. 

Obok rozszerzania. pojęcia lichwy wojennej 
|obostrzono: również kary. Teraz mogą być wy- 


WSPÓLNA ADORACYA MĘSKA Najświęt- mierzane grzywny do dwóch milionów marek 
szego Sakramentu w kościele SS. Felicyanek i orzekana kara dożywotniego więzienia, a na- 


wet śmierci Śmiercią będzia karany, kto 
przestępstwem swem wyrządził, lub zamiorzaź 
wyrządzić, ciężką: szkodę interesom publiez- 


1 września b. r. Ozaaczyć cenę pojedynczych 
egzemplarzy na 3 marki i odpowiednio unormo- 
wać cenę prenumeraty. 


Wydawnictwa: 
„Czasy, „Głosu Narodu”, „Nowej Reformy”. 


bili, poczem przetrząsneli całe mieszkanie, Słu- | WYeCZone Polskiemu Czerwonemu  Krzyżowi 
żącą Jakubowicza, Stankówną, kilkakrotnie dla ratuwaria sierót polskich. © 

jzgwałcili, a Jakubowicza skatowali do igo, DLA ZBADANIA „SKUTKÓW NAJAZD 
"stopnia, iż nazajutrz umarł. BOLSZEWICKIEGO 


Dnia 22 sierpnia 1919 r. dokonała ta sama SYS przy Ministerstwie spraw wewnotrzt:ych, 


ntworzono osebną komi- | 


Dnia 8 września, w uroczystość Narodz. M. Bo-' NYM, a w szozególności interesom zacpatrze- 
'żej, odbędzie się koronacya cudownego obrazu nia armii w czasie wojny, lub wywołał zabu- 
!M. Boskiej w Zawadzie pod Dębicą. Obraz ten, rzonie spokoju pulilicznego w większym row 
|pochodzący z XVI w., malowany jest na wzór Mixrze. Poniowaźż lichwa wojenna ma na cvia 
słynnego obrazu M. Boskiej Śnieżnej, Jak przedewszystkiem osiągnięcie jak największe- 
świadczą akta, już w r. 1610 liczne rzeszę ludu g0 zysku, przeto nowa ustawa dotyka pasia- 


Cena prarumeraty „Głosu Narodu“ od dnia 
1 września 1920 wynosi: 
W Krakowie z odnoszeriem z . . Mar.'68 
W Krakowie béz oġnoszenia. . . . Mar 64 
Naobszarze państwa. z przesyżką posez- 
tową- >. o - 
Cena pojedynczego egzempiarza 


Mar. 72 
Mar, 3 


. e e è >o o e © «e 


Prosimy o rvchłe odno- 
wienie przedpłaty w celu 
un knęcia przerwy w prze- 
stłce dziennika. 


szajka napadu rabunkowego w Zwierzyńeł ns POd przewodnictwem szefa sekcyi p. Urbano- 
Jana Owcy i w zakładzie Ks. Salezyanów, WICZA. 
w Debnikach. U Owcy jeden z bandytów zgwał. _ C7FONKOWIE  DELEGACYI POLSKIEJ 
cit 13-letnią córkę, Ceevlię. [W MIŃSKU — jak dopcszą z Warszawy -— 
W śledztwie Hołuj udawał obłąkanego. Je- | prave Mnai Bani ciej gzowwoie 
kam atoh stwierdził symuław | (2 rej Jednak szczęśliwie wyzdrowieli. : á 
nią obwinła Hołria | ojcami pe endins PRZYMUS SZŘOŁNY W WARSZAWIE. i y dw. koronacył sand, ks. Teon 
z Ożogiem i Wójcikiem hre udzłał we wszy. | Władze OSPOSTĄ pN izo iem foa bral Ea AN == RZ M = 
istkich trzech -bandyekieh «noe lach. Wczoraj Szkolnym zaczyna: obowiązywać w. Warszawie | PTY YCe 200 OE 
trybumał przesłuchiwał (cz gwia Now. Na, Przymus szkołny dla dzieci wieku lat T do 14. 
legół ma zeznawać 26 świadków. , Rodzice, którzy mię zastosują się do tego rozpo- ' | 
OBŁAWA POŁICYJNA. Dzisisj od godz. lg" ulegna. karze. larowski. Iwonicz. Proszę się udać do 
rano zazządzono ogólne rewizye i obławę po DALSZE ORGANIZOWANIE SIĘ ŻYDÓW. biura dzienników „HopcasSalomonowa* 
domach- prywatnych, w których brały udział | Donieśliśmy o odbytym niedawno w Karlabadzis uL PEEP a NEE a 
organa policyi miejskiej i pañstwowej, tudzież 


kongresie żydowskim, maiacym na celu „oTbu- 
władze wojskowe. Celem było poszukiwanie |dowe* akonomiczną i opiekę sad ludnościa ży: NEKROLOGIA, 
tMaryan Stanisław Schwetz, ppor. 


do tego obrazu. jako cudownego, przybywały, 
lecz dopiero dnia 18 wrzośnia 1650 ks. biakup 
Gembicki obraz ten za cudowny ogłosił Kapi- 
tuła watykańska jeszcze dnia 18 listopada 1913 
roku udzielła zezwolenia * na koronacyę tego 


ODPOWIEDZI RBDAKCYIL WP. Jao Ki Ý 


rzy również pod tym względem i przewiduje 
dotkliwe kary majątkowe. Z reguły ma 
ją władze orzekać na rzecz skarbu państwa 
konfisitatę przedmiotów, do których przestęp- 
stwo sią odnosi, lab ich wartości Obok tezo 
i oprócz grzywny, oraz kary ograniczenia wol- 
ności można orzec obowiązek zapłaty na rece 
Skarbu państwa kwoty, odpowiadającej wyso- 
kości mieprawnej korzyści, uzyskanej s prze- 
pstwu. Gdy ściganie winnego nia da się 
uskuteeznić, może sąd mimo tego orzec samo- 
ismie konfiskatę odnośnych przedmiotów, Na 
wypadek skazania za główną lichwę wojenną 
11 zasądzenie na karę ciężkiego więzienia lub 
karę śmierel, może sąd orzec na rzecz Skar- 
bu państwa konfiskatę całego majątku skaza- 
nego, nabytego do dnia prawomocności wyro- 


przeprowadzono bardzo dokładnie we wszyst. | Obawę. że ta międzynarodowa akcya może bvć 
jkich domach. Trwała ona do godziny 3 po poł |Sprzeczuż z naszym interesem państwowym. 
|Zarękwirowane wielką ilość broni, materyałów | TYmczasem takie wzmocnienie cechy między- 
wojskowych i t. p. Rówrież zaaresztowano tak. | parodowej wśród omanizacyi żrdowskich czyni 


KRONIKA. 


Kraków, 2 września, 


broni i wszelkiej własności wojskowej. Rewizyę | 1OwEką we wszystkich krajach i wyraziliśmy | 
(5 pułku art. pol. 3 bat.. b. iegionista 6 p. piech, ku. Wreszcie obok ogłoszenia wyroku w ga- 


(1 p. art, Leg. 3-ciej, później 1 bat. armat pel., zatach, jak to było dotychczaa, można zarzą- 
padł, ugodzony odlamem granatu, w obronie dzić wywieszenie wyroku na czas do dni 14-tu 
zagrożonej pozycyi pod Jaryczowem Now;m na lokalu przedsiębiorstwa, lub domu skaza- 


G RACHUNKI Z PUBLICZNYCH SKŁA- 
DEK. W osiatnith miesiącach prawie w każdą 
nicdzielę i święto, a nierzadko nawet w zwykłe 
dni, cdbywają się w Krakowie publ'ezne zbiór- 
ki na rozmaite cele. Bardzo rzadko jednak 
komitety, urządzające zbiórki, poczuwają się 
do: obowiązku złożenia publicznego rachuiku 
z wyniku swej akcyi, oraz wyjawienia celów, 
na które grosz zebrany został” przeznaczony, 
pomimo, że prasa miejscowa już się tego do- 
magała, Uchyłanie się komitetów z pod publi- 
cznej koutroli wywołuje wśród ludności nasze- 
ge miasta coraz większą nieufność do zbiórek, 
urządzanych zwłaszcza przez bezimierme orga- 
nizacye, jak niemniej wogóle ujemnie wpływa 
na ofiarność publiczną. Ponieważ apel do ko- 
mitetów urządzających składki publiczne, pozo- 
stał prawie bez skutku, przeto magistrat po- 
winien ściśle zobowiązywać osoby, którym ze- 
zweleń na zbiórkę udziela, do ogłaszania spra. 
wozdań ze swej akcyi w dziennikath krakow- 
skich. Publiczność bowiem ma prawo wiedzieć, 
jakie wyniki dają zbiórki i na jakie cele zebra- 
né pieniądze są przeznaczona i zużywane. 

O DARY DLA ŻOŁNIERZA, Wydział go- 
spodarczy K. O: P. uprasza wszystkich, których 
zbiórka ominęła, by zechciełi składać dary swo- 
je w magazynie [I wydz. gosp. przy ul. Studen- 
ckiej (szkoła realna, w podwórzu) lub zgłaszali 
je w biurze Wydziału gospodarczego (Baszto- 
wa 3, parter), celem odbioru. Komitet obrony 
państwa wzywa gorąco do ofiarności, co umo- 
żliwi wysyłkę jak największej ilości darów dla 
żołnierza w polu. 

WEZWANIE DO SPOŁECZEŃSTWA Komi- 
tet obr. państwa w Krakowie pragwie urucho- 
mić warsztaty krawieckie. by mieć możność 
niesienia pomocy jak najwydatniejsyej żołnie- 
rzowi i jego rodzinie. Ponieważ jest zupełny 
brak maszyn, przeto wzywa wszystkich, któ. 
rzy posiadają nożne maszrny. by zechcieli je 
tytułem wypożyczenia zgłosić i oddać do dy- 
Bpozytyi warsztatom  bieliźniarskim i kra- 
wieekim. e 

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU. Wydział 
artystyczny K. O. P. ogłosił był konkurs na 


że wielu dezerterów. Jak nas informują, na, dsze postępy. W tych dmiach odbyła sie — |w dniu 28 siorpnia b. r. Odznaczony był krzy- 
Zwierzyńcu skonfiskowano wielką ilość grana. | "St razom w Pteszburku — konferencya p. 0. żemy „wytrwałości b. p. p- Leg. Pol.*, krzyżem 
tów ręczny: h. |Agudas Israel“, również obejmująca żydów |J Móc 
| TRAGICZNY ZGON PASKARZA. Na jak ezystkich krajów. Konfereneya, choć niby | Liczy} lat 22. 


wielkię wzruszenie i niebezpieczeństwa naraża, graniczająca się do ortodoksów, nawjzała| + Adam Sołowij, rotmistrz 8 pułku uła- 
handel łańcuszkowy, świadczy dosadnie wypa,. | StyCZność do owego zjazda karlabadzkiezo, nów ks. Poniatowskiego. ranny w walkach pod 


z którego zdawał sprawe Dr Birrhaum. i wy- 
brała różne komisye: dła spraw finansowych, 
gosnodarczych, kolonialnych i t. d. 
Tak więe wyodrębnianie się żydów z pośród 
'narodów, wśród których żyją, coraz bardziej 
wzmaga. i | 
ROZSTRZELANIE RABINA PŁOCKIEGO. 
W „Kuryerze Płockim* zmajdujemy następu- 
jący wyrok sądm doraźnego: `“ 
„Wyrokiem sądu polowego doraźnego w Pło- 
cku z dnia 27 sierpnia 1920 r. rahin Chaim 


dek. który się wydarzył w okolicach Dąbia, 
Niejaki Liebeskind, który „pracował w meta- 
lac *, wiózł 5 beczek i jeden worek lusek mie- 
dzianych i innych metali i byłby najpiezawo- 
dniej oeięenął cel swojej wyprawy, gdyby nie 
pechowe spotkanie z jednym z urzędników 
walki z lichwą, który zainteresował się mocno 
zawartością wozu i poprosił uprzejmie Liebe 
skinda o udzielenie mu infomacyi, eo do na- | 
tury towaru. Liebeskind nakazał woźnicy za- 
<iąć6 konie i uciekać, powzem martwy padł na P 
ziemię. Lekarz, przybyły ns miejsce wypadku, | S7™TO z m Płocka, który w dniu 18 sierpnia 
skorstatował Śmierć z powodu udaru serca. 1920 q znakami ze swego e Wy WA ak 
W SPRAWIE ZBIÓRKI ZŁOTA I SREBRA. |"ieprzyjsciela o ruchach wojsk polskich, za tę 
Biuro informaeyjne sekcyf IM K. O. P. (sala %5 zbrodnię sprzyjania nieprzyjacielowi skazany 
, Uniwersytet) zawiadamia, że zebranie w sprawie został na karę śmierci przez rozstrzelanie, Wv- 
zbiórki złota i srebra zostało, z powodu pogrze- 
„bm $. p. Wandy Estreicherównej, przesunięte z go- 
dziny 5 na 7. 
| Z URZĘDU WAŁKI Z LICHWĄ. Mozes Fracht- 
Madlen wę Jej ia m Jan i Antoni .Te- 
orkowie z Piae ielkich wykupują hbvdło. 
które następnie po wvsokiej cenie dalej saarep 
ją i w ten sposób podhijają każdorazowo cenę ły- 
wej wagi. Dochodzenia w toku. Józef Kislinger 
z Podgórza i Kantaginer Pinkus z Ludwinowa 
płacili w Tarnowie 10 mk. na kilu ponad cenę 
tarzową. Paskuie słomą niejaka Rozalia Ropack 


Koziatynem, zmarł we Lwowie 28 z. m.. prze- 
żywszy. lat 28. z 


Zawiadomienia 1 komunikaty. 


WPISY na kurs I-szy szkoły budowni zych, 
wydziałów mechaniki i chemii odbywać sią 
hędą w dniach 13 i 14 września b. r. od sadz. 
10—12. Wpisy na wyższe kursą będą ogt08z0- 
ne później. Wpisy do szkcły artystycznego 
przemysłu odbędą się dnia 1 października b. r. 

teatrów. krakowskich. 

Z TEATR POWSZECHNEGO  komuniknią: 
Dziś premiera świetnej operetki: Stola „Ze ds- 
) wnych dobrych czasów“, kióra takie zaintercao- 
|rok wykcrano dnia 27 sierpnia b. r. o godz. | wanie wywołała, w doskonałej ohsadzie najwybo- 
8 po południu. |rowszych sñ E A zespołu. ao i eenty- 

“y . ment w najprzedniejszym gatunku, tło operetki 

ARESZTOWANIE POEGA Z Bytomia do- (rzecz dzieje się w starym Wiedniu w r. 1822) prze- 
noszą: Na rozkaz z koalicyjnych władz wol- miła muzyka i wytworne, pełne humoru ewolucve 
skowych aresztowany został w Katowicach dają rckoimię pełnego powodzenia tej nowości. 
niejaki Gabryel pod zarzutem szpiegostwa na Z TEATRU NOWOŚŚI komunikują: „Czar wal- 
mecz Niemiec. Był on tłómaczem koalicyjne- ca“, oporetka O. Straussa, będzie fana w tym 


Pi tygodniu: we środę. czwartek, piztek, sobotę i w 
gD kontrolera w Katowicach. Stanął przed niedzicię wieczorem. P. L. Rogińska, brwiąca 


sądem wojennym. Prokurator wojenny zażądał na gościnnych występach, wystąpi w niedzielą po 
z Krzeszowie, biorąc za wiazkę, ważącą 16 klgr kary śmierci. Rozprawę požqpzona; w celu pay ppiudpn W ap Mangyrach Jeep ych i 

17 mk. pedezas gdy centnar słomy kosztuje 99, wołania dalszych świadków. Gabryel przebywał | 

mk. Istny zamach na kieszenie zWolenników afko |dłuższy czas we Francyi i dzinki temu został 

ihola: uczynił Finder. %właścicieł kawiarni Teatral- | ttrómaczem kontrolera wojskowego. | 


"nej. Każdy łaknący tego trunku musi mu acié M i 
115 mk. za kieliszek wódecz** nodezas edv p ia- JEŃCOM WOJENNYM, używanym do robót 


inych lokalach za kiełiszak ` --ej wódki placi się | Przez instytucye rządowe i cywilne, oraz 080-| 
tÒ mk. by prywatne, ma być płacone wyragerodzenie 


E FFF 10 mk. dziennie, z czego 1 i pół marki otrzy- 

PROGNOZA POGODY. Sprawozdania meteorolo- Pe, =P i 

giozna stacyi radiotelografieznej w Krakowie. Pra. | 104 jeńcy, a reszta za miesiąc z góry, t. j. 

wdonodobieństwo pogody na dzień 2 września: |26 dni roboczych, ma być wpłacona do kasy 
Zachmnrzenie zmienne, nieco cieplej, słaba wiatry | obozu. 


Repertuar teatru miej. im. J. Stewackiego. 


Czwartek 2 września: „Ponad śnieg“, 

Piątek 3 września: „Noo Listoprdowa*. 2 

Sobota 4 września: (Nowość). „Kiliński“„ ko- 
modya w 5 aktach Jana Znięgi. 

Niedziela 5 września: Po poł. „Pan poseł“; wie- 
czorem „Kiliński*. p 


Repertuar Teatru Powszechnego. 
Czwartek 2 września: „Za dawnych dobrych 


a R ô gi 
lokalne. KARA ZA PRZEDWCZESNĄ EWAKUA- Piatek 8 września: „Za dawnych” dobrych 
CYĘ. Z powodu niezgodnych z rzeczywistością | czasów“. 


Sobota 4 września: „Za dawnych dobwych cza- 
sów“. 

Niedziela 5 września: Po poł. „Białe fartuszki“; 
wieczorem „Obrona Ozęstochowy'. 


- Z Polski | ze Świata, doniesień o zajeciu przedmieść Łomży. policya 
NABOŻEŃSTWO DZIĘKCZYNNE NA KA- 28 lipea opuściła miasto. Po przeprowadzeniu 
,HLENBERGU. Z Wiednia donoszą nam: Pak |przez komendę główną policyi państwowej do- 


yg. Leg. „za wierną służbę” i „Orlętami*, 


nogo. 

Jako nowość proceduralną wprowadzono 
nakazy karne, które mogą wydzwać urzę- 
dy walki z lichwą., jeżełi uważają za dosta- 
teczną karę aresztu do jednego miesiaca Í grzy= 
wno. Postępowanie jest podobne, jak przy os% 
dach. 

Nakoniec ustawa przewiduje powołanie do 
życia specyalnych Urzędów walki s lich 
wą, których zadaniem ma być, jak to na- 
zwa wskazuje, zwalezanie lichwy. Główny 
Urzad ma siedzibę w Warszawie, a oprócz te- 
go istnieją okregowe urzędy w słedzibach s9- 
dów okręgowych, oraz ich ekspozytury w po- 
szczegółnych miejscowościach. Przy Urzedach 
okręgowych mają powstać komisye do bada- 
nia cen i zysków, Zoreanizowanie tych Urao- 
dów i komisyi, oraz dokładniejsze określanie 
zakresu irh działania nastąpi w dradze rozpo- 
rządzeń Rady ministrów, względne ministra 
aprowizacyi. Dr, L D. 


1 LJ e è 
Wiadomośc: polityczne. 
| — „Bund* czy żydowska partya socyalisty- 

cyna, długo grał komadyę i udawał. że jest pat- 

tyą antybolszewicką. Dziś już niema  £adnej 
wątpliwości, że pomiędzy „bundowcamó" a bol- 

szewikami rosyjskimi panuje jednomyślność i 

współpraca. Oto joden z dowodów: „Stwięrizo- 
ino — pisze „Times“ z 18 sierpnia — ża Central 
ipy komitet wykonawczy sowietów przyznał kre 

tyt 7 milionów rubli organizacyi „Bund“ (ży- 
lowska partya komunistyczna) na propagan ją 

w Polsce, na Litwie, na Białorusi i na Ukrainie“, 
"Zaznaczyć należy, że „Bund“ rarzuc nawet 

przymiotnik „soćyalistyczny”, 2 nazywa: się 
| wprost żydowską purtyą komunistyczną Wo- 

bee tezo władze polskie powinny bez żadnych 
skrupułów tępić „Bund“, bo akcva jezo skie- 
rowana jest najwyraźniej przeciwko Państwu 
| polskiemu. 

| Wczoraj przybyli do Warszawy hr. Zamoy: 
ski nasz poseł w Paryżu i br. Sobański, 
nasz poseł w Brukseli 


TEE" 
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" Wieści z Górnego Slaska. 


REWITZYE ZA BRONIĄ W KATOWICACH. 


Bytom. P. A. T. Na dworcu w Katowi- 
each zarządziły policyjne władze wojskowe 
koatrolę dokementów i rewizyę osobistą za bro 
ną. Każdy wyjeżdżający do miasta musi się 
podać tej kontroli. Rach kolejowy między Ka- 
towieami & Sosnowcem jest jeszeze wstrzyma- 
e De Oświęcimia i Dziedzie pociągi 
chodzą, Ls. 

Bytom. P. A. T. Dn. 29 sierpnia arządziły wła 
čz koslicyjne w Katowieaeh rewizyę w gnia- 
cha dyrckcyi połicył. Gmach obstawioso dwo- 
na kompaniami Włochów i jedną Francuzów. 
Przeprowadzone ścisłą rewizyę i wykryte broń 
i ate akta. Zwłaszcza zapasy broni i amumieyl 
maty Być zmiczne. Pisma niemieckie tłómaczą, 
40 hvia to hrań prywatm i skonfiskowane przez 
policyę. Władze koalicyjne odpowiedziały na 
to. że wedlug przepisów stanu wyjstkowogo je- 
dna i druga broń miała być oddana, lub przy- 
najmniej zgłoszona władzonr koalicyjnym Tej 
samej nocy urzełzono rewizyę w hotelu „Sa- 
vey“, w którym koncentruje się działalność taj- 
nyeh bojówek niemieckich. I tunr — jak dono- 
sza — znojartnno proś į esciążałace dokumanty. 

USUWANIE „SICHERHETTŚWEHRY?. 

Pviom. P. A. T. Usunięcie Sicherneiisweńry 
na Górnym Śląsku odbywa się wszędzie spokoj- 
mie, jedynie w Opolu peđburzeni kolejarze 
niemieccy sprzeciwili się w niedzielę w nocy 
cdtransportowanin pociągu. Na energiczne Wy- 
stąpienię władz koalicyjnych pociąg musiał 
odejść następnego dniu rano. 


W MIEJSCE SICHERHEXPSWEHRY 
POLICYA, 

Bytom. P. A. T. „Geżeta urzędowa” górno- 
śląska, oficyalny urzędowy organ międzysojte 
szniczej komisyi rządzącej, ogłasza rozporzą- 
dzenie. ustanawiające nowa połłcyę na Gér- 
nym Śląsku na nrietsee Słcherheitswchry. Po- 
Ficya ta podlega całkowicie komisyi koalicyj- 
nej. Sprawy nominacyi i placy zależą od 
władz koalicyjnych. Na jej też ręce składają 
przysięgę. Policya podzielona bedzie na trzy 
główne grupy, w Opolu, Gliwicach 
4 Katowicach. Na czele grup stać będa 
oficerowie koalieyjni. Dowódcami mniejszych 
oddziałów bedą oficerowie polscy i niemieccy, 
pochodzący z Górnego Śląska. 


DELEGACYE PARTY! POLIT. W OPOLU. 


Bytom. P. A. T. Po południu dnia 31 bm. 
mdali się do Opola przedstawiciela polskich 
4 niemieckich partyj politycznych. Ze strony 
polskiej wydelegowany został dr. Hanke 
z Bytomia, ze strony niemieckiej Era- 
hardt Delegacya przedłożyła komisyi mię- 
dzysojuszniczej wspólną odezwą do ludności 
Górnego Śląska, wzywającą do spokoju i od- 
dawania broni, Deputacya omawiała Środki 
swojego działania, w szczególności utworzenie 
przy komisyi międzysojuszniczej rady przyho- 
cznej. Rada ta składać się będzie z 10 Pola 
ków i z 10 Niemców. Będzie oma miała na 
celu dopilnowanie wykonania ugody i współ: 
działania z komisya. s 


ZARZĄDZENIE ZAARCEPTOWAŁA RADA 
AMBASADORÓW. 

Bytom. P. A. T. „Der Ober. Schl. Courier“ 
donosi z Genewy. że Rada ambasedorów zaj- 
mowata się wypadkami na Górnym Śląsku i za- 
akceptowała zarządzenie, wydane przez komi- 
syę międzysojuszniczą w Opolu, w celu przy- 
«rócenia spokoju. 


DELEGACYA NIEMIECKICH PARTYT 
W BERLINIE. 

Bytom, P. A. T. Pisma niemieckie donoSzĄ, 
że przybyła do Berlina delegacya niemieckich 
partyi Górnym Śląsku, wezwana przez rząd 
niemiecki, w celu przedłożenia mu sprawozda- 
mia z ostatnich wypadków. Wieczorue pisma 
niemieckie donoszą, że pierwszym rezultatem 
tej konferencyi będzie domagame się przez 
rząd niemiecki fak najryckiejszego przeprowa- 
dzenia plebiscytu na Górnym Śląsku. 


Obniżenie produkcvi węgła na 6. Śląska. 


Bytom. P. A. T. Pisma niemieckie ogłaszają 


NOWA 


daty statystyczne, dotyczące obnłżenta się pro- | dowi 


Bdpawiedź na dalsze rokowania spodzie- 
wana 2. września. 


Warszawa. (Telefonem). Odpowiedź sowiecka 
na polskie radio w sprawie miejsca dalszych ro- 
kowań oczekiwaną jest w Warszawie w ciągu 
środy. W razie nadejścia odpowiedzi odbędzie 
się posiedzenie Rady Cbrony Państwa, na któ- 
rem jedrrocześnie omawianą będzie sprawa dal- 
szych rokowań pokojowych. W tym wypadku 
będzie również wysłane do reszty delegacyi w 
Mińsku wezwanie de powrotu do Warsz ą- 
w y. Członkowie delegacyi polskiej w Mińsku 
z podsekretarzem stanu drem Wróblew- 
skim na czele prowadzą w tej chwili rokowa- 
nia z delegatami sowieckimi w sprawie wymia- 
ny zakładników i jeńców cywiłnych. 

PRASA KOALIC. © DELEGACYI W MIŃSKU. 

Warszawa. (Telefonem). Z Paryża i Londy- 
nu donoszą, że warszawscy korespondenci 


piętnują oszczerstwa i kłamstwa bolszewickie, 
rozszerzane o delegaeyi polskiej w Mińsku. 


W Paryżu i Londynie nie wierzą już, aby | 


przewlekanie obrad konferencyi pokejowej 
pocbodziło z winy delegacyi polskiej, a obu- 
rzenie wywołała tam wiadomość, że bolsze- 
wicy oskarżyli dclegacyę polską o szpiego- 
stwo. Dzienniki angielskie i francuskie zamie- 


dukcyi węgla ta Górnym Śląsku z powodu 
kt górników połskich. Jak wiadomo, górnicy 
polscy zastrajkowałł sa znak protestu przeciw- 
ka gwałtom memieckin, w eela poparcia żądań 
ludności pofskiej co do usumęcia Sieherkcita- 


OLOS NARODU“ z dnia 9 


—— 


sg 


rzenia FOO ra! 


z 


— 


hn rządzących Gdańskiem 
Ekicrowanych przez nadburmistrza Sahma.! 
Wywody mówców polskich dały przedstawi- | 
cielom socyąjistów rządewy:h -asumpt do na- 


|charakterystyczny moment dyskusyi przedsta- j 
wić należy, że gdy Dr Kubacz w przemówie- 
iniu swojom przytoczył niektóre ustępy trakia- | 
jtu werzulskicze w języku frareuskim. na salt 


wefry. W pierwszym dniu strajku dnia 20 sier- | odezwaly się ze wszystkich strcn sykania, | 


pnia b. r., kiedy jeszcze górriey nie byli nałe- 


życie zoryentowani w sytnacyi, wydobyte 75 |* 


proc. normalnej produkcyi. Dnis 21 spadła pro- 
dukcya na 38 proc., dnia 23 ma 25 proe., 241 25 
ra 28 proe. Od 26 sierpnia. kiedy górniey na 
skutek odeżwy swoich orgamizacyi powrócili do 
pracy, prodtukcya podniosła się de nermmalnej 


| 


Wykrycie wiełkiego megszynu | 
broni bolszewiskiej w Warszawie. 


Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski” po | 


cyfry. Strata produkcyt węgla na Gómym sly- daje: Dzięki wytężonej pracy ze strony włada Í 
sku wskutek strajku górników polskich, w cza- | poficyjnych, natrafiono na oforzymi arsenał bro | 


sie od 20 do 26 sierpnia b. r. obliczona jest |gq komumistów warszawskich. Arsenał ten mie. | 


na okrągło 460 tysiecy ton. 


Ta okoliczność zdaje się wpłynęła najskuze- karni trzy karabiny maszynswe, 35000 karasi- | 


i 


ścił się w piekarni, Poticya zrałazła w owej pie ` 


czniej ma deeyzyę iniędzysojuwmiczej komisyi pów, TZ pudów pyroksyliry i 190 rewotwerów 


rzgiząeej. Spadek produkcyi do 23 proc. zgadza 
się ze spadkiem w czasie strafku politycznego 
górników polskich pod koniec kwietnią br, kie 
dy postanowiomo żądania ustnięcia Sicherheits- 
*elry, Wtedy produkcya spadła do 22.08 proc. 
tak, że cyfra 
może być uważaną za siłę strajkową górników 
polskich. Cyfra ta odpowiada też sile procento- 
wej ludnośct połskiej na Górmem Śląsku. Na 
skutek strajku zażądała międzysojusznicza ko- 
misya wstrzymania wywozu węgla górnoś!ąskie 
go, aby zapasami pokryć zapotrzebowanie miej- 
scowe. Wczorajszy komtmikat prasowy w Opo 
lu donosi, że z powodu powrotu górmików do 
pracy, eksport węgia zósitnie porownie pod- 


PISMA NIEMIECKIE O WYBRYKACH 
, WROCŁAWSKICH. 


Bytom. P. A. T. Napad na konsulat francu- 
ski i polsi we Wrecłzwiu jest madal przed- 
młotem roztrzązań dziemuikarskich gazet wro- 
cławskich i berlińskieh. Pisma katkatystyczne 
przypisują wiaę jedynie Francuzom, twierdząc, 
że samo już ukazamie się ich na uficach mirst 
niemieckich musi obrażać uezwcia patryoty- 
czne ludneści niemieckiej, Prasa centrowa po 
topia nagmd. „Ober. Schl. Courier“ nawywa to 
wybrńkiem wrocławskim. Charakterystycznym 
jest również głos demokratycznej „Breslauer 
Ztg.“, organu kupieeówa wrocławskiego, któ- 
ry na wiadomość, że dowóz węgla górnoślą- 
skiego do Wrocławia został przez Francuzów 
wstrzymany, a uważając to za następatwo 
ostatnich wypzźdków we Wrocławiu, pisze mię- 
dzy innemi: „Są to skutki czwartkowych wy- 
bryków. Niech teraz smarkacze w kofłnierzach 
schillerowskich i draby zx monoklami starają 
sią o węgiół dla Wrocławin, o radę w tym 
kierunku niech się zwrócą do swoich przywód- 
ców f do innych swoich przyjaciół, którzy 
ich ponchnofi do takich swantur*. Z tego wy- 
nikałoby, że uczestnikami napadu bvła prze- 
fewszystkiem młodzież stkół Średnich I unt- 
wersvtetów. 


PROTESTY WŁADZ KOALICYJNYCH. 

Bytom. P. A. T. Władze koalicyjne prote- 
stada w komunikacie prasowym  przeeiwko 
kłamłiwym wiadomościom niektórych dziennt- 
ków niemieckich, która zarzucają wojskom 
francaskim, że przy rozbrajaniu Polaków po- 


stępują łagodnie, a wobec Niemców bezwzgłę- 
dnie. 


DALSZE URZĘDOWE „UBOLEWANIA%. 


Warszawa. P. A. T. Wydział prasowy Mini- 
sterstwa spraw zagran. komunikuje: Charge 
d'affaires niemiecki radca poselstwa von Dir- 
ksen wyraził imieniem i z połecenia rządu 
swojego rządowi polskiesra ubolewanie z powo- 
|du napadu na konsulat polski we Wrocłzwłu, 
Poselstwo połskie w Bortinie otrzymało polece- 
nie przedstawienia rządowi niemieckiemu szko- 
dy, dokonanej w biurach konsulata i żądania 
odszkodowania. 

Do posła polskiego w Berlinie p. Szebeki 
przybył zastępca nieobecnego ministra spraw 
zagram. i wyraził żal z powodu  rozgromienia 
konsulatu polskiego we Wrocławiu, zara- 
zem zawiadamiając, że winni poniosą surową 
karę, rząd zaś niemiecki gotów jest udzielić rzą 
polskiemu satystakcyL 


| —- Cz 


| pondentów o traktowania naszej delegacyi 


przez bolszewików. Nie więc dziwnego, zau- 
ważają te dzienniki, że Polacy zażądali prze- 
niesienia rokowań w inne miejsce. 


PANCERNIK AMERYKAŃSKI W GDAŃSKU. 


Gdańsk, P. A. T. Dzisiaj w południe zawinął 
do portu tutejszego pancernik 
„Pittsburg”. Uzbrojenie 
z 22 armat różnego kalibru i 900 ludzj załogi, 


ROBOTNICY GDAŃSCY WYŁADOWUJĄ 
AMUNICYĘ, — 

„Gdańsk. P. A. T. W nowym porcie odbyfo 
się zgromadzenie robotników portowych, na 
którem znacaną większością głosów uchwałono 
podjąć pracę przy wyładowaniu okrętów, za- 
|wierających materyał wojenny dla Polski Po 
głosowaniu robotnicy  przystąpiłi natychmiast 
do pracy. è 


SOCYALIŚCI GDAŃSCY PRZECIW POLSCE. 


„Gdańsk. P. A. T. Na wezorajszem posiedze- 
tiu konstytuanty gdańekiej odbyła się ożywio- 
na dyskusya w sprawie rozbrojenia Sicherheits- 
webhry, oraz zatrzymania w Gdańsku reemi- 
grantów, wracających do Polski. Ze strony poł- 
skiej posłowie Panecki, Dr Kabacz 


szczają depeszę swoich warszawskich korea-,ji Kunert w wywodach swoich przedstawili 


spradzu prodnkcyi do 23 proc. | 


amerykański | 
jego Składa się | 


(brauningów belgijskich). 


a 


6 | : A we : : 
kół politycznych !w puzeciągu 48 godzin. Przeciwko takiego ro-; 
duaja roznorzędzeniom, gwałcacym przepisy tra; 


ktatu werzalskicyo, rząd polski zmuszony jest 


zaprotestować energicznie. Podobne wystgpe- 


straj |miętnego wystąpienia przeciwko Połsce. Jako ia władz niemieckich silnie niepokoją opinię 


pubiiczną polską, a co więcej, dodają one odwa- 
gi różuym czynnikom mcodpowiedzialnym i z2- 
chęcaią do podLurzania przeciwko narodowości 
paskiej oraz przeciwko postanowieniom trakta 


tu werzalskiegG, część prasy niemieekiej i na-' 


cyozastyczie organizacye polityczne, które 
rozwijają szeroką propagande na terenach Rze- 
czypospolitej poiskiej. Wpływ tych czynników 


Si 


po!:kiego, zmierzającej do ziagedzenią przeci- 
wieństw naredewych. 

Piatcgo też starając się o możliwe oszczędza- 
nie obywateli wszystkich państw obcych w ta: 
rządzeniach wywoianych przez ciężką wojnę 
obecną. rzad polski stwieróza, iż wys é 

decną. rzad polski ierczą, iż wysłępywać 
kędzie radz! z całą surawećchą prawa przee:wxo 
wsześkiu kurzycietem spakeju i bezpieczeństwa 
publicznego, bez względu na ich narodowość. 
Rząd pclski wyraża nadzieję, że f rzad niemre- 
eki wystąpi surowo przeciwka wszsiłkim pró- 


ja poważne przeszkody daialalzośei rządu. 


RUMUNIA A POLSKA, 

Bukareszt. P. A. T. Havasa. Parłament ru 
muński ratyfikował traktat pokojowy wer 
salski į trakiat zawarty w Trianon. Min, spraw 
zarran. oświadczył, że traktaty te są nienaru- 
szałne. Minister zapowiedział zawarcie przy- 
mierzą obronnego między Czechesłowacyą a 
Jugostewią, mającego na eełu zabczpieczenie 
wykonari» traktatą s Trianon i dodał, że 
w stosunkach między Czeciostowacyą a Pek- 
ską zaznaczyła się znaczne polepszenie, wkoń- 
ca mim powiedział: Współna granica między 
Rumunią a Połeką jest dła Rummi kwestyą 
itak samo żyws!ną, jak granica z Czerhosłowa- 
jcyą i Jugosławią. Nadto podkreślił minister 
inierozerwalność sojuszu francusko - rumulie 


i skiego. 


Kongres ukraiński w Wistnii. 


Warszawa. (Telefonem). Z Wiednia telegra- 
faja iż dnia 1 września zbiera się tam kon. 
| ores ukraiński, przy udziale przedstawicieli 
h Ukrainy wschośriW- galicyiskici, Bukowiny 
i Bcsorabii, na którym ma być ustalona wspól- 


Warszawa. (Telefonem). Połicya wykryła po- bom mieszania się do wewnetrznych stosunków pa polityką. 


wyższy skład broni w piekarni niejakiego Sta- | Rzeczyposnołtej nalskiej ze strony organów | 


sisława Piochowicza. W czasie rewizyi: 
znaleziono kilka skrzyń opatrzonych napisanńi 
w języku frarexskim, opierającymi: dła mini- i 


|sterstwa spraw wojskowych Rzeczypaspołitej | 


| potskiej, drogą ma Szezakowę. Na zapytanie, ce Korierencyi anikasadorów oraz rządom pańsiw 
| 


w tych skrzyniach się mieści, edpowiedział wia- 

|seiciel pickarni, że w ukrzywiach tych mieszczą | 
| się kosserwy. Przeprowadzono równocześnie re- 
|wizyę u dwóch szwagrów Piechowicza, miano 
wicie u Jana Morawskiego, członka komi- 
tetu obrony Stolicy, oraz u Zygmanta Moraw 
skiego, żołnierza pierwszego pułku: ochotni- 
czego obrony Warszawy. W czasie rewizyi u| 
nich zuałezsiono nieco broni, przybyli na młejsce | 
przedstawicieie defenzywy politycznej znałeżii 
ponadto znaczną ilosć liierażmy komunistycz | 
nei, co ostatecznie upewuiłao, że ma sią ta fo: 
czynienia z komunistycznym chładcm trow, Do ; 
tąd aresztowano w tej sprawie 7 osób. 


Zagrożony las szkolnictwa na Ślązku, | 

Cieszyn. (Telefonem). Koła nauczycielskie | 
na Śląsku s4 w najwyższym stepniu zaniepó-;, 
|sojone nsłezeniem władz czeskich co do prze- | 
jęcia polskich nanezycieli na etżt czeski. Bo- | 
jówki czeskie wyzziicały dotychczas manczy- | 
cieli z posad nieośicyalnie, czemu rząd czeski | 
mie przeszkodził, Odnosi się wrażenie, że rzad 
czeski stara się pozbyć jak największej Mo- 
śeł nazczycieli polskzłeh, Dopiero wczoraj wia 
dze czeskie wezwały grona nauczycielskie | 
szkół polskich na czeskim terenie Śląska, aże- | 
by te przedłożyły podania o przyjęcie ich pa | 
etat czoskosłowacki, —— z terminem do dnia 
5 września. Zaznaczono przytem, iż o przyję- 
chi Każdego z natczycieii, wzpłędnie jego prze- 
niesieniu decydować będzie komisya, w której 
gios decydiłący będą mieli mężowie zaufania 
z gmin interesowaaych. 


Kieuzasadnione żale Niemców w Polsce 


Warszawa, P. A. T. Wydział prasowy Misi- 
sterstwa spraw zagran. komtimikuje: 

W dniu 4 z. m. poselstwo niemieckie w Wart- 
szawie wystosowało do ministerstwa spraw za- 
granicznych notę, w której zwraca uwagę rzą- | 
du połskiego na zadrażnienie stosunków między | 
ludnością poiską a niomiecką w województwach | 
poznańskiem i pomorskiem, przypisując to z220- 
strzeni mniemanemu upośledzeniu mniejszości 
niemieckich przez władze polskie i krzywdom, 


nrzsy i Grganizacyj nierieckich  padziecaja- 

cych antsgonizay narodowe 

sitsuaki sąsiedzkie obu państw. 
Kozie noty rze polski peda de wiadomośni 


sprzymierzonych, 
hosta: MA dż 3: 
uwaiły wazmdw na Poleńach, 
Toruń. P. A. T. W powiecie malkorskim, 
świeżo objętym przez władze niemieckie, ban 
dy niemiockie gnębią ludność polską Pola- 
ków. przehrwających tam stale, wywoża prze- 


"Sz 


mocą, Polaków, kedących obecnie obywatela- ! 


mi niemicexrmi, leez mejneych prawo opcji. 
zmuszają do urieczki, W Bisknpeu gre- 
atywano i pebito aptekarza Dabskiego 
Niomeyv urorwodzii z "Thurau (powiat nihor- 
wkl) Załuskiego, Grabstedlna, Dzia- 
łowskiego i wysadzii ich za granicę pol- 
ską na szosie Wildonbuzg—-Usdau. Nie zatrzy- 
ięani przez graniczne posteiwoki, w ten spo- 
sób wydani zostali oni na pastwę  bolszewi- 
ków. którzy w tym czasie zajmowali to tere- 
torynm. Wen fakt świadczy, jak Niemcy peł- 
muią neutralność.  Sicherhoitswehra przekto- 
czyłą w nocy z 15 na i6 granice pelską, pod- 
isd k 
rice. W Meśnic.a.ch w powiecie hojnickim 
posterunek strzelców granicznych zosiał na- 
prednięty przcz Niemców. W P.ru.s.aeh znaj- 
duje się przeszło 70 tysięcy bolszewików, któ- 
my są bardzo słabo dozorowani. Wobec tego 
roz%odzą się po człym kraju. podszezuwani 
przez Niemców przegdmiko Polakom. 


- „WIADOMOŚCI © POGROMACH ŻYDÓW 


ZM YŚŁONE. 
Warszawa. (Telefonem). „Morniag-Poet” w 
korespondercyi a Warszawy, stwierdza, że 


wszelkie wiademości o pogromach żydów 
w Połsce w miejscowościach adzyskacych 
przez armię polską o% nieprawdziwe, 


DEPESZE Z WYRAZAMI HOŁDU 
DLA HALLERA. 
Warszawa, P. A. T. Qddział IL generalnego 
inspektoratu armii ochożniczej komunikuje, że 
do gen. Hallera nadeszły depesze z wyra- 


zami hoidu od wieców z Kowalewa, Konina 


i Wołobrzeżna. 


4 
Puk. Hause 8 ssł tee Polski. 


i zatrwających | 


mwalosri zidiżęł się aż do stacri Bisku- | 


e re e 


z, xE 


Graźky Trockiego. 
Wiedoú. (Telefonem). „Wiener Joumal“ pisze, 
jż9 Trocki na zebraniu w Moskwie wygłosił mo- 
we, w której powiedział: Albo Polska wyciągnie 
wnioski z nauki, której jej udzieliłtiómy I zzo- 
knie się kontynuowania prób zdobywczej otea- 
'rywy, uświadamiając sobie, że Moskwa jest tio- 
|chę bardziej oddalona od Brześcia T.itewskiego 
|piż Warszawa i zawrze predki pokój, albo Poł 
ska, omarta e imreryalizm, spróbuje jeszcze 
'azcześrią waienneso celem rozbrojenia Rosyi » 
wiocziej. W pierwszym wypadku poświęci wie- 
la tysięcy ofiar życia ludzkiero, w drugim razie 
Rosya wydotędzie z sięhie wszystkie siły, CB- 
lom zafknięcą cze:wBnego sztandaru w Wa 
szawie. 


, BOLSZEWICY ŚCIĄGAJĄ WOJSKA, 


Warszawa. (Telefonem). 7 Paryża donosząt 
Wiadomości, nadeszłe ze Sztokholmu, twine 
dzą, że bolszewicy ścizeaią na front poiski woj. 
|ska z gramńcy fińskiej i wysłali również nu 
front polowe gamiesonu petershurskiago. 


LEGIONY SOCYALISTYCZNE PRZECIW. 
i POLSCE. 4 
| Warszawa. (Tolefonem). Z Paryża sygnaliząw 
„ją: Agoncya Fournier otrzymała z Tryestm 
| wiadomość. że organizują się tam legiony so- 
| eyalietyczne -achotniczś na pomoc dla Rosy 
| przeciw Polsce. Trocki miał wystosować do 


|socyalistów apel, aby mu udzielili pomocy 


(8 


t 
l 


2, faka arcybistusem siemęa'eckim? 
| Cieszyn. (Telefonem). Z Prazi domosząc Organa 
„ks. Hlinki zaprzeczał niedawno, jakoby tm 
Elinka miał zostać arcybiskapem  ołemunie- 
i ckim. 
ckich „Obzor“ donosi iż wybór ka. Hlinki sa 
godneść arcyfiskupa jest rzeczą postanowioną. 
Ks. Himka gotów jest przyjąć proponowaną 
godność. W tej sprawie odbyły się, za połe— 
dnictwem nuncyntary. rokowania z Rzymem. 


KARA CHŁOSTY ZA PODBIJANIE CEN 


Budapeszt. P. A. T. Radio. Węgier. Biuro ker 
,doncsi: Kara chłosty cieleszej, uchwalona przes 
Zgromadzenie narodowe  większeścią 25 gło- 
sów. będzie stosowaną jedrnie sa zbrodnię 


na jakie ludność ta jest jakoby narażona. Nota | Paryż. P. A. T. Radio. Putkownik H eus e, przestępstwa za sztuczne podbiłanie cza. 


przytacza urywki proklamacyi wojewody pomer 
skiego, wydanej w dn. 10 lipca w rocznicę bi- 
twy pod Grunwakdem, dalej powołuje się na pe- 
wne zarządzenia rekwizycyjne i mieszkaniowe 
władz polskich, zarządzenia wywołane stanem 
wojennym, w jakim znajduje się Polska, a nie 
zwracające się nigdy swoim ostrzem specyalnie 


przebywający obecnie w Paryżu, ogłosił w Pe- 
tt Parisien” aatykuł przeznaczony dla Ame- 
ryki, © polityce światowej. Heusc wypowiada 
przypuszczenie, że zwycięska Polska w prze- 
ciwieństwie do Rwsyi sowieckiej będzie oka- 
zywać umiarkowanie. W Połsce jednak panu- 
je przekonanie, że zadanie nie jest jeszcze 


| Fransva a t, 1w. mala gniewie. 


| Wiedeń. (Telefonem). Z Berlina doneszą: W 
tutaiszvch kołach politycznych panuje wie'kie 
irozdrażnienie z powodu podróży marszałkz 


przeciw jakimkolwiek warstwom łudmości. W | spełnione i że istnieje możliwość wytoczenia jJofre'a do Belgradu. Tłómaczą to w ten spo- 


zakończeniu noty poselstwo niemieckie zawia- 


na nowo polityki ukraińskiej, oraz spra 


sób, że celem tej podróży jest zamiar Francyi 


damia, że kopie tej noty zostały wręczone rzą- | gdańskiej, której rozwiązanie nigdy nie zado- oyareia t. zw. „małej ententy* o Francyę. Mar- 


dom w Paryżu, Londynie, Rzymie i Radzie 
ambasadorów. 

W odpowiedzi z dn. 11 sierpnia na notę po- 
wyższą Ministerstwo spraw zagran. zaznacza, 
że jeżeli istnicje pewne naprężcenie między poł- 
ską a niemiecką ludnością na terenach b. zabo- 
ru pruskiego, naprężenie stanowiące, zdaniem 
rządu wiemieckiego. miebezpieczeństwo dla oby- 
wateli Rzeszy niemieckiej, zamieszkałych w| 
Polsce, to źródło podniecenia przeciwieństw na- 
rodowych leży w systemie germanizącyjnym, 
który bezwzględnie stosowany był przez rząd 
niemiecki na tych obszarach przed przyłącze- 
niem ich do Polski 

Zdając sobie z tego dokładnie sprawę i chcąc 
zaradzić złemu, rząd polski zastosował metody 
jak najszerszego uwzględniania słusznych praw 
mniejszości niemieckich. Ludność niemiecka ma 
i możność kształcenia swoich dzieci w języku nie 
mieckim w szkołach powszechnych, a nawet w 
średnich, utrzymywanych przez Państwo. Język 


woliło Polski. Utrudnianie transportów amu- 
nicyi przez Gdańsk umocnito życzenie Polski 
uregulowania tej sprawy mna nowo na jej ko- 
rzyść. 

Eeuse powołuje sie dalej na oświadczenie 
Paleclegue'a, złożone imieniem francusk. pre- 
zydenta ministrów, ił rząd franeuski gotów 
jest uznać jakakolwiek formę rządu rosyjskie- 
go, jeżeli tylko będzie on oparty na woli lu- 
du. Jest przeto w możności władeów racskiew- 
skich rozpisanie ogólnych wyborów. W końcu 
wskazuje House na omyłki dotychczas popel- 
nione i żąda zjednoczenia nietylko Ssojuszni- 
ków, ale wszystkich sił, któreby broniły pra- 
wa, porządku i sprawiedliwości. Wreszcie 
wskazuje na to, że liga narodów jest odpowie- 
dnim narzodziem do zebrania tych sił. 


Lord dAbernen e zysciestwach Pale. 


Warszawa. (Telefonem). Z Paryża telegra- 


niemiecki dopuszczony jest dla sądownśctwa, alfaja: Lord d'Abernon. który powrócił świeżo 
adwokaci mają prawo bronié przed sadami po |7 Warszawy do Paryża, oświadczył w rozmo- 
niemiecku i żądać tłómaczenia rozpraw na ję- wia £ dziennikarzami, że zwycięstwo pałskie 
|zyk niemiecki. Obywatele Rzeszy niemieckiej nad bolszewikami jest zupsłine, jednakże przy- 


,zamieszkalł w Polsce, korzystają z wszystkich 

jtych praw na równi z obywatelami połskimi i 

nie są poddani żadnym epecyalnym ogranicze- 
om. 

O ile jednakże pewne niedógodności, wynika- 
jące ze stanu wojennego, dotykają cudzoziem- 
ców, mieszkających w Polsce, to niedogodności 
te nie mogą w Żadnym razie być porównywane 
z zarządzeniami, stosowanemi wobes obcych 
poddanych w niektórych prowincyach niemie- 
ckich. N. p. gubernator wojenny Prus wscho- 
dnich von Dassel wydał rozporządzenis, mocą 
którego wszyscy oudzoziemcy, których obec- 
ność nie jest konieczną ze względów użyteczno- 
ści publicznej, muszą opuścić okręg (Wohrkręjs) 


szłość wymaga ostrożności i roztropnożci, Nie 
wierzę — mówił lord — aby armia sowiecka 
mogla się zorganizować przed 2imą. Polacy 
zabrał jej prawie wszystkie armaty. Armia ta 
składa się z łudzi, którzy nie wierzą w Spra- 
wiediiwość sprawy, za którą walczą. Kanglo- 
merat ludzi bez ideałn, którzy ida naprzód 
tylko dlatego, że mają za sobą kulomioty chiń- 
skie, nio może mieć wartości bojowej. Zwycię- 
stwo polskie można porównać ze zwyc'zstwzm, 
odniesionem przez Karola Młota, który Fran- 
cyę uwolnił od najazdu kasbarzyńskiego. Pal- 
ska stała się tamp, o którą rozbiła się fala 
barbarzyńców, zagrażająca całej cywilizacyi 
Umiejmy Polsce być wdzięczni, : 


„szałek Joffre powrócił wezoraj drogą na Wio 
"chy do Paryża. 


REZULTATY MISYI GEN. WEYGANDA. 


Horsea. P. A. T. Generałowie Weygand, Rad 
„ełiife i lord Abernon mają odbyć konferencyęq 
|z przedstawicielami rządu angielskiego 1 fram 
icaskiego, poczem lard Abornon udaje sie de 
Londynu, aby się tam spotkać z Bonar La- 
! wem. Curzonem i innym? angielskimi mini- 
stromi, Po tej kenferencyi udzieli się Poleca 
rewnych wskazówek co do przyszłego kierzm- 
kn is? notilsk] i pewnych rad od nai -ve 
przyjaciół, Nowa konferencya pokojowa polska 
rosyjska bedzic peawdopodckywe zwołana nie- 
'zwłócznie na gruncie nontralnym i ta zapewne 
|" Rydze. Misvs anz'ejska i francuska zgodnie 
jakenutujs bardzo niski poziou moralny wejsk 
aowicckieh, 


ZGON WUNDTA. 
| Wiedeń. P. A. T. „Wiener ANg. Zig" donosi 
że filozof I peycholog uniwersytetu lips%iege 
;Dr Wilheim Wundt, zmarł w 89 roku życia, 
l IEC. ICTWWAAAJA ZIE RYTOTANWMPTCZZTY PWR 


NADESŁANE, 


W/Yażne dla p. piekarzy? 
OLEJ RYCYRCWY I LEITANY « 
BROENCE - KRAMŻÓW, mm 


Smoczki numowa 


H garnitury co fisrzek dia dziac! 


polecają : 
' Stanisiaw Baran i Ska 
i Kraków, 2287 Sławkowska © 


Natomiast organ katolików ołomunfe- . 


Gu. £. 


MIECZYSŁAW ODRA, 13 


WARNEŃCZYK. 


Odpauł książę: 

— Nie lża ręczyć mi za cały ród, ale jaca 
żywo ja zostanę przy królewicu i nie podam 
ręki wichrzycielom. 

— Słyszysz — meki Wojciech Jastrzę-' 
hiec. — Widziałeś że kiedy równą niedba.-, 
łożć o korzyść własną i serce równie sala- 
chetne? Patrz się i ucz! Ale przysięgam ci, 
że nigdy ci nie przebaczę, jeśli nie porzucisz 
sprawy Spytkowej. 

Dzierżek chciał już odejść. ale zasię prze- 
stępuiąc z nogi na nogę, spytał jeszcze Zic- 
mmowita: 

— A co będzie z Ofką? 

— Ofka ma swoją wolę, ani bardzo 0 oj- | 
cową się pyta. Chwyć ją za serce, a 
ona na swojem postawi. 

Wiedział jednak Dzierżek, że trudna to snowłosa: 
sprawa z dziewką, która posiadała urode, — T[hierżek! 
Piastówien, aie zarazem niezwykła w tym, — Ofka! 

rodzie płochość i i załotność. Zwodziła jedna? „dz | 
jego nieraz, to może zwiedzie i Wack? Cic- 


głowy w Królestwie... 


agiełlonami. 
iwyrękę uczynić. 
— Jakże to? 


kilka dni. 


dziedzicowi wygodzić. 


— Kędy to droga, Wasza Miłość? Jako 


„Quid novi“ na dworze Ziemowita? 
Wziął go Dzierżek na bok. 
— Uradzałem kędy były najmądrzejsze strony ulicy Wislnej. 

Trzeba będzie Włada 

koronować. Nie cheg jeno, -bych na złych: 

językach chadzał, iżem Spytka odstąpił. Dla | 
| dobra królestwa czynię to, mie dła bogactw | 

i zguczytów. Wiem, iż wy także jesteście ZA 

Moglibyście mi przyjacielska ; 


— Potrza- mi będzie wkrótee zniknąć na 
tak, aby nawet kmewniak mój, 
Marcin z Wroćmorowie, u którego mi 
nie nie wiedział. Dacież mi utokę u siebie? 


Pan Świętopełk pokwapił się, by możnemu 


— Nie zamierzacie nawiodzić mnie? 
— Po co będę was nawiedzać, gdy za, 


szyńskiego. Wacka za mąż wychodzicie? 
Odchodził już, gdy wuj arcybiskup tr. — Nie mówię, 
ga nim: 


— Weżźże ten złotogłów, który upuszczo- wać. 
ny przez cię w prochu się kala! Jeślić skru- 
cha nie przeminie, odwiedź mię w gnieźnień- 'kiem spotkać. 
kiei stolicy. 

Dzierżek niekontent z siebie,» wyszedł na 
rynek, ale zanim jeszcze wsiadł na 28? 
spotkał pana DL Ues z Zawady. 


Ww OWTDĄKOT ERA - PTE TIE S A MCK TAB DOROTA DI 


i jęknęły. 


— Nie chcę się już u was z moim stryj- 


--- Wejdźcież od przecznaj ulicy! 


Krzyknął Dzierżek na giermka: 


„GŁOS NARODU" 


Strasze i Abraham ze Zbąszyna si 


| świętego Floryxna, a i tero miejsca, nie by- 


z dnia 3 września 1920 roku. 


krzyżu i ze łzami wyklinała Się, jako niewin- 
nie jest spotwarzoma. Kto zasię towarzyszył 
be- |ryana założono już bruki kamienne. Po obu 


VII. 


— Widzieliście! — wykrzykiw a 
Kościelnik. — Wyprzysięgła się © 
idyś cudzolostwa przed bizkupem i mę rrzeciorpieć trochę dla zemsty słodkiej! Po-, 
| radą.  Położyła wycackane paluszki swoje i ançi z przedmieścia do Krakowa. , 


ł 
— Wracaj doma i powiedz, iż nie wrócę, dziele pomagał mu czuły na hańlę calego | 
widzę dążycie od książąt mazowieckich! ,aż wieczorem. rodu, jego brat stryjeczny. 
Poczem, dźwigając wciągle swój asi: | 
głów, wszedł w odrzwia ostrdłukkowe od 


Sonka 2 


jej we wszystkich ucjechach pod nieo 


osie 4 i 


Nr. 210 


przyjechai, wice miast wadzić się tutaj, spic- 
szniy do niego po nowiny. 
Wareżeji przez mguionic oka obaj Strasze, 


A 
ale przecież dali się przekonać. Dobrze i 


Na Kłeparzu przeriągnięte były dyle 
przez długość ulicy, ale za bramą św. Flo- 


cność Jagiedy? Kto drużbą jej był podczas ! stronach ulicy stały domy, przeważnie mu- 


"Pw pląsów przez całe wieczory, a jej chuste- rowane, wązkie, trójokienne. Najczęściej by- 
|zajeździe na Kieparzu w pobliżu kościoła |czkę ubalsamowaną na zbroi wszewobec ły jedno piętrowe, a fronty ich zdobiły szczy= 
nosił? Kto u stóp jej leżąc, śpiewał romanse; ty, trójkątne, schodowane lub zazebione. Ze 
iliby DN gdyby wprzód nie zamówili go- | |skowronkowym śpiewem? Hincza Działoszał |śc'an występowały nięraz kryte Piac nb 
|Kto zmów zasię wygnany z dworu przez Ja- jarkiery. Dół, który w mieszczań: 
Obaj imienniey z Białaczewa i z Kościel- giełtę, zaraz po jego śmierci w Krakowie się; wlach zawierał sklepy i składy, z Jadna 
» nik nosili niemal na rękach pana sędziego | pojawil? Kto bywa gościem u biskupa, by był często pięknie rzeźbiony i o odrzwiach 
kaogn ap ten zasię nie badzo rad był; wrócić wnet na Wawelskie pokoje?  Hin- |wielee ozdobnych, 

ich spotkania. Strasz z Białaczewa nie po- | cza! Ród eaży cierpi, że stryjeczny mój pra- | wieniło się, ceola. w która. wmurowano ostro< 


ich budce- 


pietro najczęściej czere 


siadał miru wŚród rycerstwa, co więcej nad-|wdę powiedział, edepchnęli go jak psa, a graniaste i profilowane framnei naokienne. 


EO nia maz OJ 


WITAJCIE 


powracający z letnisk 1 wy» 
wczasów!!! Witajcie i eddawa|- 
‘i cie swą odzież do odświeżenia 
Zjednoczonym Praliniem 
fi Farbłarniom Krakow- 
stirm „Tęcza*. 
Ubezpieczać można dane rzeczy od 
zaginięcia pa dowolną wartość. 


Ne 


—— — 


wy DODOOOCFEECOOUOO0O0ODO0O00QOQ0O0OO0000OC0QOO0CO0O = 


; W IWONICZU są wolne mieszkania < 


p ga CZON do końca września. ===- 


ri TA 
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MUNDURY WOJSKOWE 


wykonuje ze znaną dokładnością 


ZAKŁAD UNIFORMOWY 
:: I FABRYCZNY SKŁAD SUKIEN zz 


HOJTASZ i WOŁKOWICZ 


Kraków, uł. Podwale 5. Tel. 3346. | 
Bia poolezanych w przeciągn 24 qodzin. i 


2214 


A 


dała daś data dostała 
GWABOL ti radykalnie pluskwy, mole, peity, muchy itp. 


Wyrób farm. L. Deroszewa. 1897 
mn  (deneralan reprezeniacyn na Pełskę i Śląsk : 
Rzeszów 
zAraków: Dom Handlowy Leserkiewicz i Ska Smet 2 


Not affected by 
Damp weather 


first class 
piii i Ribbon 


Niezrównana ta teśma odniosła w cstatnieh ezasach bezwzględny- rekerd 
zwycięzki na rynkach światowych, dzięki niezwykłej deckenałeści wytwór- 
czago surewca, Co pociąga za sesą nishbywałą detychczas trwałość towaru. 
Fyiączie da nabycia s firmy LUDWIK AKSKAN, Kraków, ul Szewska L 10. 
Sprzedaż datzliczna. === Syrzedaż hurtewna tylko dla zamiejscowych. 


| 


Rolnik-Bublańczyk 


s 17-iatnią praktyką samo- 
dzielną w większych ma- 
jątkach Ukrainy poszukcje 
zajęcia. Miechów, Kiele- 
ckie, wieś Czap!e-Wielkie 
mieszkanie 2; Popielów. 


eA 


Do sprzedania 


powozik lekki, lando, ka- 
reita, wóz gospodarski. — 
Wiadomość w lakierni ul. 
Długa 38. 2275 


| Potet pokój 


na parterze, umeblowany, 

blizko kościoła. 

M. Mica 5] 
HZ: 2873 


203 
|) 
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ceny przystępne. 


er woskowy oraz farby do aparatów wodne i olejne poleca 
Towar najlepszej Jakości. 


papi 
Firma Ludwik Aksman, Kraków, ul. Seewaka L. 19. Telefon 


ródło plorwszorzą ina. Aparaty do powielania systemu „Greif“, 


Nr. 32-88, 


JE 


TORF 


Maszyny systemu 
Schickevsena wy- 
rabia od reku 1859. 


(Behiekoyaanwerk) 
1 dostarcza 


maszyny do sera 
p do prasowania torfu 
sprawności do 100 008 
TE isek dziennie. 


Dostawa szybka, cżęścio- 
wo natychmiastowa. 


Wazelkich wyjaśnień 
udziela zastępca na Polskę 


D. BINCER i 


w Krakowie 
A Radziwiiłowska 8 B SH 


Telcfon 543 1334 


ze mną brać, jeno na rocie ręcznej muzyko- | straż do wieży -z rozkazu, Jagiełły. 
cześć młodej Dani, świadom całego życia 
dworu, Zbyszko z Oleśnicy, a Strasz, po uzy- dajcie, ïe chcecie na biskupa, na wielmoża, 
akaniu pietna potwarcy, nie rychło wy dostał ' sięgnie możo po miecz jeden i drugi, w: Ar | śceżoła Panny Maryi, jednakimi herbami ozdo- 
się z ciężkiego i i wilgrotnego więzienia. Stra-. wam jednak cd Erólowej! Cała. sziachta We thiomna., Wadi wraszcie na rynex krakowski. 
Okno zawasło „Się, aż szybki w ołowiu za-: ‘eit stawe i zdrowie, ale zemstę postanowił. .się bę 
Jako że teraz sam nie mógł wejść między szego dziedzica, kkór 
: naród sg y | PO na wawelskie pokoje, więc w mściwem nam będzie, 


oskarżenie na królowę | 


Ocalił | jazdu. 


— Zali chcecie zgubić naszą 


wW ZAKOPANEM 


a) willę o 23 pokojach, unieblowaną, z mor<owym 
Wok. z newoczesnemi urządzeniami za 2060000 
rkp 
b) wilią o 5 pokojach z kuchnią, umeblowaną, sof- 
dnie zbudowaną za 400000 Mirip. 
c) wile u 8 pokojach z kuchnią, umeblowaną zA 
500000 Mrkp. ma do sprzedania 2: 


Biuro Tokarskiego w Zakopanem, Hotel warszawski. 


W myśl uciwały Dyrekcyi z dnia 22 8 1920 
odbędaie sig 

w dniu 5 września 1929 © godz. $ 
wieczór 


w biurze domu przy ul. Sławkowskiej 23 
XI ZWYCZAJNE 


WALNE ZGROMADZENIE 


CZŁONKÓW 
w następującym porządku dziennym: 

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro- 
madzenia. 

2) Sprawozdanie Dyrekcyi zczykności i rach. za rok 1919. 

8) Sprawozdanie I waloski Komisyi Szkontraującej. 

4) Rozdział zysku i ustenowienie wynagrodzenia jako 
senumeracyl dla Członków Dyrekcyi i Komisył 
Szkontrnjącej. 

5) Wybór 3 członków Dyrekcyi, 1 zastępcy i 8 człon- 
ków Komisyi Szkontrującej. 

6) rka w wysokości wpisowego i pojedynczege 
adziału 

1) Wnieaki członków, 

Zo, dnia 23 sierpnia 192U. 

Krakowski Bank Kredytewy 
Słewkowska 23. 


2256 


- Nowocześnie urządzona 


ODLEWNIA ŻELAZA i ME 


TALI 
(w Maiezoczca) 


przyjmie dalsze zamówienia na dostawę mzsowa wy- 
konańych surowych odlewów z żelaza (Grawgwas) | wc- 
tali w wadze sztuki od 0,5 do 3000 kg. modele wlasne 
inb nadesłane. — Zgłoszenia: „Pachzmiczna fors 
miernlas 47? do biura „Ruch* Kraków, Szczepań- 

Ska 9. 2301 


EZAT 
U ks. W. GADOWSKIEGO Tarnów, ul. Ghyszowska L. 8. 


IN. Hisierya kośc. Mp. 60 (opr. Mp. 60) 

Mi. Mała bibilijza FMRI 0. M 44 

HI. Mały katechizm elem. po Mp. 10 (opr. Mp. 12). 
Dodatek katech. dla RE po Mp. i. 

Katcchezy Biblijne elemeutarue po Ma. 

Szkice katechez. po Mp. 80 (opr. Mp. 50) 2292 


RS E E A EA, 
A mr SeN] 
HURTOWNY SKŁAD ~ 


POD FIRMĄ 


M. ARÓL RODAKOWSKI 


W KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 9 
zawiadamia 
p. T. Kupców i Kółka Rolnicze 
ił nadszedł 
nowy transport towarów 
jako to: 


Pończochy, Skarpetki, Zefiry, Płótna, 
Płócienka, Szertyngi, Nici, Bawełny, 
Sznurewadła, Przędzy itp. artykuły. 


2269 


æ Krói i szycie m 


Al powodu podrożenia robót krawieckich, każda praktyczna 
Pani msze w krótkim czasie wyuczyć się kroju i szycia w Szkole 
kroja i „Józefina mi. Długa 1i. 2281 


Kurs zacznie się 6 września. 
Wpisy od 30 b. m. Wykonuje się również wszelkie ZEN PARE ire o Z Ew nięż azli: Aa np wznowi 


nan A OZ Z -aaa 


Starszy korepetytor 
Polek, katolik, sumienny, po- 
szukuje na cały rek szkolny 
lezcyi do uczniów poczatkują- 
cych lub z niższego gimnazyum. 
Łas:awe zgłoszenia z warun- 
kami przyjmuje z grzeczności 


Został Dzierżek znowu sim i chciał już |to głośno i zelżywie na Sonkę i królewica oto znowu srom panować będzie na Wawe- | Nad bramą widniały goła. od których dem 
pewnie odjechać, gdy naraz otworzyło się okno u; | wszem wobec. wykrzykiwał, Pamietali Tu- tu. 
| wyknszu i wyjrzała ku niemu dziewka ja- | dzie, iż niedamniej, jak osiem lat temu on | 
to pierwszy. rzuci? 
i zniesławit j jaw oczach męża i narodi. Wy- 
suneli go wówczas nieprzyjaciele pieknej Ru- 
sinki i tø nieprzyjaciele bardzo močni, gdyż 
,domyślano się wśród nich samego Witolda. 
Królowej zagroziło wygnanie, a piękny i 
byście „przychodzili ślub | rycenski HincZi, z Rogowa dostał się pod 


później nazwę nosił. Kładł je tam mieszcza- 


Nie podobała się ta mowa nadto głośna nin jak zmaik kupiecki lub wmurowywał 
|klejnotnym, w izbie gospodniej obecnym. | świętą „figurę na Bożą chwałę. 
Poczęli zaraz mieczami zgrzytać i groźnie na | „pod dzwonami“, 
Straszą pogladć. 

— Pies jest, kto znieważa królowę! 

Strasze też poczęli pienić się, ale po- „effieima gamato. 
|wściągmął ich wiszechwłaulny pan ze Zbąszy- | 
ina i dawszy. znak, wywiódł ich za próg za- 


Oto dom 
„pod złotym karpiom, « 
zawsze pod jakimś znakiem zamorskim, jak 
„pod murzynami. lub „pod nosorożcom * 


Gdzieniegdzie podnierały nodcienia, a byv- 
ły i domy całe przybrane rzeżwonemi fizu- 
rami lub pod świecącym dachem pegloci- 


spirawę? Ga- | stym. 


Mingi potem rycenze wyniosłe wieże ko- 


dzie za. cześć królestwa i sławę m!od- 


może kiedyś władać į 
Słyszaiem, jaiko Spytek już 


| (Ciąg dalszy nastą ai). 


Najradykalniejszy środek dla cierpiących na 


PRZEPURLINĘE 


Wny Soltys:k, profesor gimna- 
zyalny,” Rzeszów. 2306 


ORGANISTY 


poszukuje Urząd pa- 
A? w Skoszowie 
(Śląsk Cieszyński). 


Każdą choćby najsłarszą prząpuklinę nawet pdv 
operacya ani paski nie pomogły, leczymy zupłatą 
po osobis'em przedstaw eniu się bez boleści i S<ute- 
cznie bandażami rowego patzrtow, wynalazku niego 
i prof. Bra Paskana (Dyrektora szpit. św. Szcze- 

pana i pr. docenta w Budapeszcie). 2218 


Wielki skład modnej ortopedyi i protez, 
Patenty we wszystkich państwach. 


M. TILLEKIANN, Kraków, Starowiślna 26. 


Ek ROOT są] 
H 
Poszukuiemwy cio = 


ODDZIAŁU ROLNICZC-FANDLO JEGO 


na kierownicze stanowiska 


[© pierwszorzednych s ©] 
z branży zkożewej, nasiennej, okowicianei. 
Warunki bardzo korzys(ne. Wynagrodzenie wysokie. 

Poszukujemy również k 
Pomocników z branży zbożowej, stenoty” 
pistek I książkowych. 


O piśmienne zgłoszenia wraz z odpisam świadect 
referencji uprasza + arp itii M y 


POZNAŃSKI BANK ZIEMIAN 


Tow. akc. 2303 
Poznań, ul. m seki e 10. 
Aa L OTE IE Ez 


FARSZ ADO 
Podniesienie tar yty bilstó (w iramwajowych, 


Na wniosek komisyi tramwajowej, Rada mia- 


sta uchwaliła 


aa 


poty arpię bie iran 


Z 8. marek na 3. marki z dniem "m iia 


Zaznacza sią, że zniżki robainieze bę 
opustu od nowej taryfy. simicze boda ważna z 50], 


Bl 2274 
| EEE 


Dyrekcya 
Krakowskiej Sp6ÓłRI trarmwsjowej, 


WALNE ZGROMADZENIE 
SPÓŁKI KOWALSKIEJ W SUŁKOWICACH 


Stow. zarej. z egr, poręką 


odbędzie się w Sułkowieach dnia 8 września 1920 r. 
o godz. 3 poget. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1) Odczytanie protokolu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2) pk la Dyrękcyi z czyuaości i rachuków zn ubiegły rok admini- 
stracyjn 
8) SPrawozdanie komisyl kontrolującej i wniosek na ud r 
absolutoryam, bi zielenie Dyrekcyi 
5 A, cays Eo ih a z roku WE ZO. 
ylosowanie 3 członków Rady i wybór nowych członków 
6) Wybór 2 członków komisyi rewizyjnej na rok adain! 4 m miejsce ioia 
7) Sprawa przekształcenia Spółki w Towarzystwo akcyjne. 
8) Wnioski Rady Nadzorczej ce do zatwierdzenia drugiego Dyrektora Spółki. 


Ze względu ea punkt 7 porządku wymagana jest kwalifikowana wię- 
kszość. ; 


Sułkowice, 26 sierpnia 1920. 


Rada i 0 


pzy ALLOWED CCA ene CCC rr "CEC | 


Nakładem Wydawnictwą „Głosu Narodu"Rędaktor odpowiedzialny: Karol Heleksa., — Śp s Ograniczona odpowiedzialnością, ss Drukamia „Głosu Naroduł w Krakawia. nad asrzadam M. Paskis 


